
Cena 50 nr

av

XIII Wydanie AB

□WIELKOPOLSKI

Nakład W 750

— str. 3

Chałupnictwo i
bazar ciuchów
- a nie eksport

Poznań, środa 30 I 1957 Nr 25 (4045)

^Życzymy Polsce nowych sukcesów
w walce o dobro społeczeństwa polskiego

Wywiad „Głosu” z p. Horstem Winklerem, człon­
kiem Prezydium Narodowej Rady Frontu Narodowego
Niemiec Demokratycznych, 
mitetu NDPD.

członkiem Naczelnego Ko-

Napięta sytuacja w ALGERZE

Hitlerowski generał Hans Spei- 
del został dowódcą wojsk lą­
dowych NATO tu Europie środ­

kowej.
Fot. — CAF

Samochody pancerne na ulicach 
Constantine obsadzone wojskiem 
Strajk głodowy Algerczyków studiu 

jących we Francji

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek rozpoczął 

się w Algerze 8 - dniowy 
strajk powszechny, prokla­
mowany przez Algerski 
Front Wyzwolenia Narodo­
wego na kilka dni przed 
rozpoczynającą się w Zgro­
madzeniu Ogólnym NZ 
debatą w sprawie Algeru.

IV

PRÓBNY POBÓR 
REKRUTÓW 

WEHRMACHTU 
ostatnich dniach stycz-

nia okrągło 100 000 młodych 
mężczyzn w NRF urodzonych 
między 1 lipca a 30 września 
19... roku będzie musialo 

przejść przegląd wojskowy.
W celu zademonstrowania „cy­
wilnego charakteru" przeglądu, 
zaproszono do urzędu wojsko­
wego w Kilonii przedstawicieli 
prasy i urzędów oraz zezwolo­
no na ich obecność przy „prób­
nym przeglądzie". Prawdziwy 
przegląd odbędzie się jednak 

bez osób postronnych.
Fot. — CAF

Węgierska komisja 
repatriacyjna
w Austrii
przystąpiła do pracy

+ na taśmie 
dalekopisu*
GENERAŁ-LEJTNANT 

HANS SPEIDEL
przed objęciem dowództwa 
lądowych sił zbrojnych 
NATO w Europie środko­
wej zostanie awansowany 
przez rząd boński na „pełne­
go" generała.

WIEDEŃ (PAP)
26 bm. odbyła się w Wied­

niu pod przewodnictwem mi­
nistra spraw zagranicznych 
Austrii Helmera konferen­
cja, na której obecni byli 
członkowie węgierskiej komi­
sji repatriacyjnej, przedsta­
wiciele austriackiego mini­
sterstwa spraw wewnę­
trznych oraz przedstawiciel 
wysokiego komisarza ONZ 
do spraw uchodźców.

Na konferencji minister 
Helmer oświadczył, że rząd 
austriacki nie będzie czynić 
żadnych przeszKód uchodź­
com, którzy wyrażą chęć po­
wrotu na Węgry. Ustalono, 
że w najbliższych dniach 
węgierska komisja repatria­
cyjna będzie mogła udać się 
do obozów dla uchodźców i 
nawiązać kontakt z tymi 
którzy wyrażą chęć powrotu 
do ojczyzny.

WŁADZE 
HOLENDERSKIE 

dokonały w Irianie Zachod­
nim masowych aresztowań. 
Około 200 osób zostało osa­
dzonych w więzieniu za wy­
stępowanie o przyłączenie 
Irianu Zachodniego do In­
donezji.

FESTIWAL RADIA 
I TELEWIZJI

został zainaugurowany w 
Cannes. W festiwalu Bierze 
udział 14 krajów, w tym ró­
wnież Polska. Festiwal po­
trwa do 3 lutego br.

artyleria syryjska 
ostrzelała rybaków izrael­
skich, którzy łowili ryby na 
Jeziorze Galilejskim. Jeden 
2 rybaków został ranny.

NA WĘGRZECH 
ARESZTOWANO 

czterech obywateli angiel­
skich: R. Coopera, C. Lor- 
da, B. Lorda i Judith 
Cripps, pod zarzutem udzie­
lania. pomocy grupom kontr­
rewolucyjnym.

Bronią teraz
własnej skóry

WARSZAWA (PAP)Przed sądem wojewódzkim dla st. m- Warszawy rozpoczął się proces kilkuosobowej szaj­ki pracowników przemysłu skó rżanego i garbarskiego, oskar­żonych o nielegalne sprzeda­wanie dużych ilości skór.Jak stwierdza akt oskarżenia, kierownik działu zbytu Cen­tralnego Zarządu Przemysłu Garbarskiego w Łodzi — Ja­nusz Eliszewski za odpowied­nią prowizję wydawał polece­nia sprzedaży reglamentowa­nych skór twardych i mięk­kich prywatnym szewcom. Większą ilość skór zakupił rów nież poza planem Krajowy Związek Spółdzielni Skórza­nych w Krakowie. Za łapówki i wielotysięczne prowizje „u- płynniono” w ten sposób w la­tach od 1953 do 1955 za po­średnictwem osk. Eliszewskie- go m. in. ponad 17 tys. kg skór twardych oraz 5,5 tys. m 9 skór miękkich.Proces trwać będzie 4 dni.

Według doniesień Agencji Reutera, Alger wygląda jak miasto oblężone. 15 tys. żoł­nierzy i policji patroluje uli­ce. Samochody pancerne stoją na skrzyżowaniach. Wszystkie sklepy ludności muzułmańskiej w Algerze były zamknięte, jed nakże wojsko włamuje się do wnętrz i zmusza właścicieli do otwierania sklepów. Kursuje tylko kilka tramwajów kiero­wanych przez Europejczyków, którym towarzyszy stale dwóch żołnierzy. Podobnie wygląda sytuacja w Constantine.Sytuacja w Algerze jest bar­dzo napięta. Obserwatorzy przypuszczają, że obecny strajk będzie swego rodzaju „próbą sił” między władzami francu­skimi a powstańcami.Silne oddziały policji obsa­dziły dzielnicę Paryża, zamiesz kałą przez ludność muzułmań­
ską. Do strajku przystąpili rów 
nież Algerczycy pracujący we 
Francji, mianowicie górnicy w północnej Francji i robotnicy fabryk przemysłu metalurgicz nego w okręgu Paryża.Władze francuskie czynią wszystko, aby złamać strajk powszechny w Algerze. Nad stolicą Algeru krążą helikop­tery, które zrzucają ulotki wzy wające ludność do zaniechania strajku- W ulotkach tych o- strzega się że każdy, kto bę­dzie nawoływał do porzucenia pracy lub kogo schwytają na grabieży, będzie aresztowany i rozstrzelany przy stawianiu naj lżejszego oporu.W mieście Alger obrabowa­no już około 100 sklepów i w związku z tym aresztowano kilku Europejczyków.Do Constantine przybyły liczne oddziały policji i woj­ska, a patrole strzelców sene- galskich zajęły stanowiska w węzłowych punktach tego wiel kiego ośrodka handlowego. P^a wie wszystkie sklepv należące do ludności muzułmańskiej są zamknięte. W szpitalu miejskim nie zgłosił sie do pra

cy nikt z personelu muzułmań skiego. Na 50 piekarni otwar- ! tych jest tylko 8.68 Algerczyków, uczniów O- srodka szkolenia kadr admini­stracyjnych w pobliżu Paryża, zrezygnowało z dalszej nauki. Przyczyną tego kroku było a- resztowanie jednego z nich, stałe zastraszanie i rewizje przeprowadzane przez policję. Poza tym uczniowie zaprote­stowali w ten sposób przeciw ko polityce rządu francuskiego 
w Algerze. Ośrodek został na­tychmiast zamknięty przez wła dze policyjne, a 10 uczniów wy słano do Algeru, gdzie prze­kazano ich urzędowi śledcze­mu.Na znak solidarności z mło­dzieżą algerską. studiująca we Francji młodzież algerska. tu­nezyjska, i marokańska posta­nowiła proklamować we wto­rek straj głodowy.
Zapowiedź konferencji
wielkiej trójki

NOWY JORK (PAP)Jak podaj e waszyngtoński korespondent Agencji Reutera, zapowiadana na wiosnę br- kon ferencja Eisenhowera z pre­mierami W. Brytanii i Francji odbędzie się prawdopodobnie na Bermudach. Wyspy były już miejscem spotkania zachód niej „wielkiej trójki” — w gru dniu 1955 r. Eisenhower konfe- I rował wówczas z Churchillem i Lanielem.

Podczas swego pobytu w Ber linie, red. E. Kitzmann przyję­ty został przez członka Prezy­dium Narodowej Rady Frontu Narodowego Niemiec Demokra tycznych — p. Horsta Winkle­ra, członka Naczelnego Komi­tetu Narodowej Demokratycz­nej Partii Niemiec (NDPD). Pan Horst Winkler zgodził się na udzielenie wywiadu, który poniżej drukujemy:
PYTANIE: Jakie zadania sta 

wia sobie Front Narodowy w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej?

ODPOWIEDZ: Front Narodo wy w NRD, wierny swemu pro gramowi, walczy o pokojowe i demokratyczne zjednoczenie Niemiec. Jest to narodowe uży­czenie niemieckiego ludu, które może się spełnić w walce prze­ciw powstającemu na Zacho­dzie imperializmowi i milita- ryzmowi. Orężem w tej walce może być porozumienie nie­mieckich patriotów, zbliżenie obu niemieckich państw i prze zwyciężenie uprawianej przez Bonn zimnej wojny. W zapa­sach tych Niemiecka Republi­ka Demokratyczna jest silnym bastionem pokoju i demokra­cji. Dlatego Front Narodowy występuje niestrudzenie za u- mocnieniem i wzmocnieniem NRD. Mobilizuje on społeczeń­stwo przez uświadomienie wszystkich warstw do czynne­go udziału w socjalistycznym budownictwie, do dalszej demo kratyzacji życia społecznego.Jak wiadomo, w okresie po­wstawania Frontu Narodowe­go Niemiec Demokratycznych w roku 1949. skupiły się w nim pod kierownictwem partii ro-botniczej SocjalistycznejPartii Jedności (SED), wszyst­kie demokratyczne partie i or­ganizacje masowe. W komite­tach Frontu działają członko­wie wszystkich partii i dziesiąt ki tysięcy bezpartyjnych, ze wszystkich warstw ludności, w kierunku pogłębiania demokra tvcznego poczucia państwowe-

Pół miliarda zł rocznie!
Projekt stworzenia 
funduszu 
walki z alkoholizmem

Premier Cyrankiewicz 
przyjął delegację 
dziennikarzy

WARSZAWA (PAP)
28 bm. Prezes Rady Mini­

strów przyjął członków Za­
rządu Głównego Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich.

W czasie wizyty omawiane 
były sprawy zawodowe dzien­
nikarstwa polskiego. Człon­
kowie Zarządu Głównego 
SDP przedstawili również 
Prezesowi Rady Ministrów 
szereg postulatów z zakresu 
spraw bytowych oraz proble­
mów organizacyjnych Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich.

WARSZAWA (PAP)
W siedzibie CRZZ w War­

szawie odbyło się plenarne 
posiedzenie Głównego Społe 
cznego Komitetu Przeciwal­
koholowego z udziałem przed 
stawicieli zainteresowanych 
ministerstw i władz.

W toku obrad uchwalono 
wytyczne działalności oraz 
projekt nowego statutu Ko­
mitetu. Powzięto również 
uchwałę zalecającą wszczęcie 
starań o stworzenie fundu­
szu walki z alkoholizmem. 
Fundusz ten — jak się pro­
jektuje — powstałby z nie­
wielkich groszowych dopłat 
do każdej kupionej butelki 
wódki. Dopłaty te dawałyby 
zgodnie z urzędowymi dany­
mi o sprzedaży alkoholu su­
mę około 500 min. złotych 
rocznie. Projekt komitetu 
przewiduje wydatkowanie 
tej sumy pod kontrolą społe 
cznych komitetów, jako fun 
duszu całkowicie samodziel­
nego. na cele zarówno bezpo 
średniego zwalczania alko­
holizmu. jak i tworzenia pla 
cówek kulturalnych.

gc, międzynarodowej solidarno sci, przyjaźni narodow i szcze­rego patriotyzmu, którego szczytowym wyrazem jest go­towość obrony zdobyczy pierw szego niemieckiego państwa ro botników i chłopów.Komitety Frontu Narodowe­go mobilizują ludność do czyn­nego poparcia socjalistycznego budownictwa w każdej dziedzi nie, zarówno w wykonawstwie planów w przemyśle i rolnic­twie, jak i wśród warstw śred­nich. Przez dobrowolną współ­pracę tych kół w narodowej od budowie, zdołaliśmy w roku 1956 uzyskać dodatkowe dobra, wartości około 100 min. DM.
PYTANIE: Jakie stanowisko 

reprezentują partie Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej w zagadnieniu zjednocze­
nia Niemiec?

ODPOWIEDZ: Partie NRD — Socjalistyczna Partia Jedności (SED), Demokratyczna Partia Chłopska (DBD), Narodowa De mokratyczna Partia Niemiec (NDPD), Unia Chrześcijańsko- Demokratyczna (CDU) i Libe­ralna Demokratyczna Partia Niemiec (LDPD) uznają, mimo różnic, jednomyślnie program Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych. Są one zgod ne, że przyszłe jednolite i de­mokratyczne Niemcy mogą być Niemcami bez monopolistycz­nych kaoitalistów, bez jun- krów i militarystów. Naród nie miecki musi zerwać ze swą mi- litarystyczną i imperialistyczną przeszłością, jeśli chce być ba­stionem pokoju, demokracji i postępu w Europie. Tak roz­strzygnęły, na swych partyj­nych konferencjach i zjazdach, wszystkie partie, popierające budowę socjalizmu w NRD.
PYTANIE: Jakie warunki 

muszą się spełnić w zachod­
nich Niemczech dla zjednocze­
nia?

ODPOWIEDZ: Z całym naci­skiem trzeba na to wskazać, że Zachodnia Republika (Bundes- republik) wkroczyła na drogę odwetu i militaryzmu. Z agre­sywną, związaną z NA1U, bur-

Mieszkańcy księstwa Monaco 
we wszelki możliwy sposób wy­
rażają swą radość z powodzi 
narodzin następczyni tronu — 
księżniczki Karoliny Luisy 
Margarity. Ten oto posiadacz 
samochodu nie żałował, jak wi­
dać, białej farby dla wyraże­
nia swoich uczuć... Jak wiado­
mo, perspektywa powiększenia 
dynastii „władców Monaco" 
uchroni tego entuzjastę od pła­
cenia francuskich podatków i 
obowiązkowej służby wojsko­

wej.
Fot — CAF

żuazyjno-reakcyjną republiką nie może się dokonać zjedno­czenie. Dokonujące się, pod wła dzą monopoli, zjednoczenie kie rowałoby się przeciw pokojo­wi, przeciw socjalistycznemu postępowi oraz przeciw demo­kratycznym prawom i swobo­dom, a tym samym przeciw na rodowi niemieckiemu i jego są­siadom. Warunkiem zjednoczę nia, na demokratycznej i poko­jowej podstawie, jest wymuszę nie nowej orientacji na boń- skich politykach, tak jak do te­go dążą i o co walczą, demo­kratyczne i narodowo usposo­bione siły, przede wszystkim przez nawiązanie jedności dzia łania klasy robotniczej.Pod określeniem „nowa o- rientacja” rozumiemy wystąpię nie Niemiec zachodnich z NATO, zniesienie obowiązku służby wojskowej i usunięcie wszystkich militarystów i od­wetowców z kierowniczych sta nowisk.
PYTANIE: Monopoliści 1 

obszarnicy nie są tylko wyzy­
skiwaczami klasy robotniczej, 
lecz również grabarzami 
warstw średnich. Jaką drogą 
muszą więc iść warstwy śred­
nie w całych Niemczech?

ODPOWIEDZ: Słusznie, mo­nopoliści i obszarnicy są naj­groźniejszymi wrogami rów-nież warstw średnich.
Wyrok
na złodziei zegarków
z „Baltony"

SZCZECIN (PAP)
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Szczecinie toczył się ostatnio pro­
ces przeciwko sprawcom kradzie­
ży, dokonanej w magazynach „Bal 
tony”. Łupem złodziei padło 91S 
zegarków, wartości ok. 2 min. zł.

Inicjatorem rabunku był Wlder- 
pelc.

Sąd wydał wyrok, skazujący 
Widerpelca 1 Sllberwassera na 
kary po 10 lat więzienia, Filipowa 
na s lat, Jagodę na S lata. Czer­
niaka na IM tys. zł grzywny z ł.- 
niianą na 2 lata więzienia, Worot- 
nicklego na 2 lata, Nysenbauma, 
Pawelczyka, Włodarczyka 1 Strzel­
czyka na grzywny.

gorzkie niosły doświadczenia Te 
wy-warstwy średnie zprzeszłości, szczególnie z obu wojen światowych, okresu inflaćji 1922/23, z kryzysu świa towego 1929/32 i z okresu państwa Hitlera. Teraz poło­żenie i perspektywy wyarstw 

(Ciąg dalszy na str. 4)

Węgrom
grozi inflacja

BUDAPESZT (PAP)Wiadomości ze stolicy Wę­gier wskazują, że kraj ten w dalszym ciągu znajduje się w ciężkiej sytuacji gospodarczej. Przemawiając wczoraj na wie­cu, zorganizowanym przez Wę­gierską Socjalistyczną Partię Robotniczą, na przedmieściu Budapesztu — Kispest, mini­ster finansów w rządzie Kada- ra. Istran Kossa, oświadczył, że Węgry nadal znajdują się w ob liczu groźby inflacji.



Pod znakiem ostrej krytyki 
władz spółdzielczych

przebiegał zjazd delegatów CZSP
WARSZAWA (PAP)

Jak już podawaliśmy, w Warszawie odbyły się obrady zjazdu dele­
gatów Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy. Trzeci dzień zjazdu 
przebiegał pod znakiem ostrej krytyki centralnych władz spółdziel­
czości. Podobnie jak i poprzedniego dnia, zarządowi CZSP zarzucano 
sztywne i biurokratyczne metody kierowania spółdzielniami, ogra­
niczające prawa ich samorządów przy jednoczesnym deklarowaniu 
konieczność honorowania tych praw. Mówcy stwierdzali także, że 
o zbyt wielu sprawach spółdzielczych decydowały władze państwowe. 
Podkreślano przy tym, że spółdzielczość w żadnym wypadku nie 
chce być państwem w państwie, ale pragnie na równi z innymi wła­
dzami decydować o swych losach i przyszłości.Ciekawy i nowy moment CZSP powinny przedsięwziąć wniosło do dyskusji przemowie takie środki, aby doprowadzić nie przedstawiciela woj. zielo- — w miarę spółdzielczych moż- nogórskiego — Skiby. Mówił on liwości — do lepszego zagospo- o problemach zagospodarowa-nia i ekonomicznej aktywizacji Ziem Zachodnich. Spółdziel­czość pracy na tych terenach ma szczególne zadania, tym bardziej że w małych miastecz kach notuje się pewien nad­miar rąk do pracy. Władze

darowania terenów odzyska­nych.W dalszym ciągu w centrum uwagi delegatów znajdowały się*sprawy finansowe i podat­kowe spółdzielczości pracy. Po­dawano liczne przykłady prze-
Nowe zadania 

polityki rolnej w ZSRRTematem przemówień ra­dzieckich przedstawicieli par­tii i rządu ZSRR oraz artyku­łów prasy centralnej jest za­powiedziana zmiana polityki rolnej w roku bieżącym. Z oka
Irlandia w obliczy
kryzysu politycznego

LONDYN (PAP)Agencja Reutera podaje, z Dublina, że jedna z irlandz­kich partii politycznych tzw. „Nowa Partia Republikańska” odmówiła poparcia obecnemu gabinetowi, na czele którego stoi John Castello. Na otwar­ciu nowej sesji Dailu (parla­ment irlandzki) „Nowa Par­tia Republikańska” złożyć mawniosek o wotum nieufnościdla rządu. Partia krytykuje rządową politykę gospodar­czą oraz jego stosunek do Irlandzkiej Armii Republikań skiej (IRA), prowadzącej wal­kę o przyłączenie Irlandii Północnej do reszty kraju. Nie jest wykluczone pisze Reuter, że w następnym mie­siącu mogą się odbyć w Ir­landii wybory powszechne.
Aż centralna obława
na wilkiW południowych rejonach woj. krakowskiego, gdzie gra­sują wilcze stada, przygotowu je się obecnie centralną obła­wę na wilki. Będzie to jedna z największych imprez łowiec­kich, w której obok myśli­wych z woj. krakowskiego wezmą udział myśliwi z in­nych województw. Obława bę dzie prowadzona w kilku po­wiatach równocześnie. Warun kiem jej jest tylko świeży śnieg, który w języku myśli­wych zwie się „ponowa”. W czasie takiej ponowy ślady pozostawione przez zwierzynę są widoczne i łatwo ja trooić.(PAP)

zji wręczania wysokich odzna­czeń przodownikom pracy za wybitne osiągnięcia w dzie­dzinie rolnictwa, przedstawi­ciele partii i rządu w czasie swych wizyt w kołchozach i sowchozach wskazują na nowe zadania.Dotychczasowa ekstensywna gospodarka rolna polegała na przyswojeniu kulturze rolnej obszarów, które rozmiarami dorównują gruntom upraw­nym 9 krajów zachodniej Eu­ropy. Wprawdzie dalszy plan przewiduje objęcie kulturą rolną dalszych 5 min. ha ugo­rów, lecz nacisk przesunięty 
będzie na intensyfikację gos­
podarki rolnej. Kołchozy i sow chozy, a szczególnie te, które wyróżnione zostały nagroda­mi, mają za zadanie podnie­sienie dalszej produkcji rolnej przez stosowanie lepszych me­tod pracy, większe użycie na­
turalnych nawozów i większy 
wkład pracy.Wiele okręgów podniosło — według informacji prasy ra­dzieckiej — przeciętne zbiory w 1956 roku o 3—4 cetnary z hektara, a w pomyślnych wa­runkach klimatycznych o 6—8 cetnarów. Najlepsze wyniki uzyskano w okręgu moskiew­skim ( o 10 cetnarów z jedne­go ha więcej).Dotychczas, jak wiadomo, kładziono silny nacisk na uprawę kukurydzy, zalecanej specjalnie przez Chruszczowa. Rok 1957 — jak donosi „Praw-

pisów krzywdzących spółdziel­ców w tym zakresie.Podczas popołudniowych ob­rad zabrał głos minister finan­sów Tadeusz Dietrich. Stwier­dził on m. in., że Ministerstwo Finansów w swych pracach do tyczących zagadnień, finanso­wych i podatkowych spółdziel­czości pracy dążyć będzie do stworzenia takich przepisów, które stanowiłyby wyraz sa­morządności spółdzielczej. Ogól nym celem wszystkich tych prac będzie stworzenie takich warunków, aby spółdzielca był bezpośrednio zainteresowany wynikami pracy swego spół­dzielczego przedsiębiorstwa. Przewiduje się m. in., że wpro­wadzone zostaną zmiany w systemie podatków dochodowe go i obrotowego, płaconych przez przedsiębiorstwa spółdziel cze. W najbliższym czasie usta­lone zostaną także takie ceny na wyprodukowane przez spół­dzielczość wyroby, aby zapew­nić rentowność przedsię­biorstw, naturalnie przy jedno­czesnej ochronie interesów kon sumenta.Min. Dietrich stwierdził na­stępnie, że w nowych przepi­sach dążyć się będzie do finan­sowej samodzielności spółdziel czości pracy. Równocześnie spółdzielczość w sposób auto­nomiczny zarządzać będzie kwo tami złożonymi w bankach.Poruszenie na sali spowodo­wało przemówienie delegata Kaczmarka, występującego w imieniu spółdzielców trzech wo jewództw: lubelskiego, biało­stockiego i m. Warszawy.Mówiąc o pieknej „oprawie” zjazdu: ładnych teczkach, wy­godnych przejazdach autokara­mi, występach Yves Montanda, a wreszcie samej sali kongre­sowej, wymienił on sumę oko­ło 1,2 min- zł, wydaną na zor­ganizowanie zjazdu.W przeliczeniu na inne war­tości — kwota ta oznacza moż­liwość wybudowania co naj­mniej kilkunastu domków jed­norodzinnych.

Nowy członek

Wspó nsty brodów
LONDYN (PAP)Federacja Brytyjskich Indii Zachodnich — tak będzie na­zywał się nowy członek Bry­tyjskiej Wspólnoty Narodów, obejmujący Trinidad, Jamaj­kę, Barbados oraz inne wy­spy na Morzu Karaibskim, które znajdują się pod wła­dzą brytyjską. Decyzję tę podjęła konferencja w spra­wie utworzenia tzw. Federacji Karaibskiej, która obradowa­

ła ostatnio w Kingston na Ja majce.Obecny na konferencji ob­serwator z Gujany Brytyj­skiej oświadczył, iż w nazwie federacji nie powinno zacho­dzić słowo „karaibska”, po­nieważ istnieje możliwość, iż Gujana Brytyjska przystąpy do federacji. (Gujana Brytyj­ska leży w Ameryce Połud­niowej).

ZMS spwhfe się z®:
■ udziałem w odnowie życia publicznego
« wsrólnotą celów z partią robotniczą
WARSZAWA (PAP)
W dniach 26 i 27 bm. obra­

dowało w Warszawie II ple­
num tymczasowego komitetu 
centralnego Związku Młodzie 
ży Socjalistycznej. Tematem 
posiedzenia było dokonanie 
oceny sytuacji w Związku o- 
raz stanu przygotowań do 
kongresu. Jednakże przebieg 
obrad — tradycyjnie już burz 
liwy i gorący — przyniósł w 
efekcie podjęcie tak waż­
kich decyzji, że plenum to 
stało się niewątpliwie przeło­
mowym momentem w życiu 
organizacji.

Takie sprawy, decydujące 
o charakterze Związku, jak 
platforma ideowo-polityczna, 
stosunki między ZMS a par­
tią, ocena ZMP — podzieliły 
uczestników plenum w toku

Postawa i zachowanie zadecydują
o 3rz&dterminawym zwoinien u z więz e ia

WARSZAWA (PAP)Ministerstwo Sprawiedli­wości opracowało projekt u- stawy zmieniającej obowią­zujące obecnie przepisy o warunkowym przedtermino­wym zwalnianiu osób odby­wających karę pozbawienia wolności: Dotychczas stoso­wano zasadę, iż obowiązuje przedterminowe zwolnienie skazanego, któremu zalicza się każdy dzień pracy jako równoznaczny z odbyciem dwóch dni kary. Jak wiado­mo, system taki, który obej­mował tylko przestępców kry minalnych, powodował, iż | większość z nich nie odbywa­ła w pełni swej kary prze-; widzianej wyrokiem sądo­wym, a zwolnienia stosowa- i ne były mechanicznie, bez! dostatecznego uwzględnienia momentów wychowawczych. Wskutek tego dość często no­towano zjawisko, iż zwolnieni przedterminowo popełniali no we przestępstwa.Nowy projekt wychodzi z założenia, że warunkiem de­cydującym o zastosowaniu przedterminowego zwolnie-

nia może być rtylko postawa izachowanie się więźnia pod­czas odbywania kary. W każ dym indywidualnym wypad­ku orzekać ma o tym sąd na podstawie danych o zacho-waniu zieniu. uwagę sunek nauki
się skazanego w wię- Sąd będzie brał pod przede wszystkim sto skazanego do pracy i oraz osiągane w tychdziedzinach wyniki, stosunek do współwięźniów, jak rów­nież przestrzeganie regulami­nu więziennego.

da” ma być „punktem

Sp ółdzielnia 
w której można zamówić 
film z własnegc... śltbu

WROCŁAW (PAP)Mało kto wie, że Wrocław posiada drugą wytwórnię... fil­mową. Instytucją, która rów­nież „kręci” filmy, choć nie w takiej skali jak wytwórnia filmów fabularnych, jest spół­dzielnia pracy „Wytwórnia Fil mowa”. Są to filmy wąskotaś­mowe z dziedziny instruktażu przemysłowego, oświatowe i reklamowe, realizowane na podstawie scenariusza, którego dostarcza zamawiająca film instytucja.W spółdzielczej wytwórni można także zamówić sobie

zwrotnym” w gospodarce rol­nej. Nowe wskazania partii 
mówią o konieczności równo­
miernego rozwoju wszystkich 
gałęzi produkcji rolnej. „Praw da”, pisząc o osiągnięciach w 1956 roku produkcji rolnej, podkreśla specjalne zasługi Chruszczowa, którego osobisty wkład do wyników rekordo­wego urodzaju w roku ubieg­łym jest bardzo wielki.„Gdyby Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związ­ku Radzieckiego — mówił se­kretarz KC Aristow — nie po­stawił tak ostro zagadnienia przyswojenia kulturze rolnej nowych obszarów i nie zasia­no by tych odłogów, powsta­łyby w roku ubiegłym niema­łe trudności w zaopatrzenia ludności w zboże, a przemysłu żywnościowego i lekkiego w surowce”.„Prawda” pisze, że obecnie jest już „czas, by przejść do 
intensywnej gospodarki rolnej, 
nie zaniedbując akcji dalsze­
go przyswajania kulturze rol-

Cytryny tańsze
WARSZAWA (PAP)
Z dniem 29 bm. obniżona 

została na sezon zlmowo-wio 
senny (okres największej
podaży) cena cytryn 
na 30 zł.

Sezonowa obniżka 
tryn umożliwiona

z 40 zł

cen cy- 
została

dzięki wydatnie zwiększone­
mu importowi cytryn.

Aresztowanie 
pisarzy i dziennikarzy 
węgierskich

BUDAPESZT (PAP)
Ministerstwo spraw wewnętrz­

nych Węgierskiej Republiki Ludo­
wej przekazało prasie do opubli­
kowania następujący komunikat:

„W związku z poważnymi podej­
rzeniami o uczestnictwo w dzia­
łalności kontrrewolucyjnej, od­
nośne organa ministerstwa spraw 
wewnętrznych Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej aresztowały pisa­
rzy: Tibora Tardosa, Domoskolosa 
Varge, Gyuli Haya, Balazsa Len- 
gyela, Zoltana Zelka oraz dzien­
nikarzy Sandora Novobaczkiego i 
Pala Loecsela.

NOWY MILIONER “LOT-u*

dyskusji na dwie grupy, za­
leżnie od stosunku do tych 
zagadnień. W wyniku wielo­
godzinnych obrad plenum 
przyjęło jako uchwałę prze­
mówienie końcowe I sekre­
tarza TKC ZMS — J. Lenar­
ta, stanowiące założenia dal­
szej pracy organizacji do 
dnia otwarcia kongresu.

Oto co mówi na ten temat 
sekretarz tymczasowego KC 
ZMS — Ludwik Mikrut: „Za­
równo wśród młodzieży, człon 
ków Związku i w samym kie­
rownictwie ZMS istniały za­
sadnicze rozbieżności w po­
glądach na sprawy budowa­
nia organizacji, różne kon­
cepcje jej charakteru i me­
tod działania. II Plenum do­
konało rewizji oceny ZMR, 
uznając, że jego aktyw, 
wśród którego znajduje się 
wielu doświadczonych dzia­
łaczy b. ZMP, wniósł do ZMS 
wiele elementów będących 
dziś jego cennym dorobkiem.

Na II plenum fiasko ponio­
sły tendencje, pomawiające 
czołowy aktyw ZMS o „zdra- 
dę“ ideałów październikowe­
go ruchu młodzieży. Zwycię­
żyła zdrowa tendencja „za“. 
Opowiada się ona za pozytyw 
nym programem: udziału or­
ganizacji w odnowie życia 
publicznego, w budownictwie 
polskiego modelu socjalizmu 
opartego na humanizmie, 
przystąpieniu do walki o o- 
bronę interesów młodzieży, 
zajęciu się konkretnymi, wy­
magającymi natychmiasto­
wego rozwiązania, sprawami 
ekonomicznymi i kulturalny­
mi młodzieży.

W projekcie naszej dekla­
racji ideowo - programowej 
mówi się wyraźnie, że ZMS 
stoi na gruncie wspólnoty 
celów z partią klasy robotni­
czej i czynnie wspomaga ją 
w budowie socjalizmu. Jedno­
cześnie stwierdzamy, że ZMS 
powinien być organizacją 
samodzielną politycznie i or­
ganizacyjnie, a ideowe kie­
rownictwo partii realizuje się 
poprzez jej członków pracu­
jących w organizacji. Orga­
nizacja ma prawo i obowiązek 
nie tylko interpretować i 
wcielać w życie wskazania 
partii, lecz także mieć moż­
ność poszukiwania własnych 
rozwiązań w różnych spra­
wach.

Istotnym momentem ostat­
nich uchwał jest podkreśle­
nie, że ZMS może powstawać 
tylko w drodze budowania 
jego ogniw od dołu, że zakła­
dać grupy ZMS winni ludzie, 
którzy są przekonani o słusz­
ności programu organizacji

Kapitan-pilot Ottmar Dębosz 
w dniu 21 bm. przeleciał, milio­
nowy kilometr na liniach pasa, 
żorskich „LOT“. O. Dębosz wi­
ta się z córeczką na lotnisku 

w Krakowie.
Fot. — CAF

Z całego świata 
napływajq prezenty 
da mahj księżniczki

nej odłogów”. (h.b.)

Z reporterskiego notesu

Zjazd spółdzielczości pół-oiicjalnie

prywatny „film fabularny”, opracowany według swojego scenariusza, np. z własnego ślubu, jakąś scenkę rodzinną itp. Taki pamiątkowy film można sobie następni^ wy-& ™ « fcojek-tora w zaciszd domowym.

Ra O^oSszczyźnie 
pojawiły się 
wściekłe lisy/W lasach na Śląsku Opol­skim, zwłaszcza w powiatach Krapkowice i Głubczyce poja­wiły się wściekłe lisy. Stwier­dzono wypadki wdzierania się tych zwierząt do zagród wiej­skich, gdzie często napadają one na psy a nawet na ludzi. Jeden z takich wypadków za-

Jedną z ciekawszych wypo­
wiedzi było przemówienie 

nestora spółdzielczości prof. J. 
Wolskiego. W bardzo śmiałych 
słowach stwierdził, że socja­
lizmu nje da się zbudować ^vy- 
łącznie odgórnymi zarządze­
niami. Ludzie nie są cegłą, któ 
rą można dowolnie układać, bu 
dując. Socjalizm musi nara­
stać i przenikać do serc ludz­
kich. Jesteśmy na najlepszej 
ku temu drodze.

1 właśnie spółdzielczość jest 
formą, która przez prace w 
wolnych zrzeszeniach i samo­
rządach uczy ludzi socjalizmu. 
Uczynił tu porównanie do sa­
morządów robotniczych w fa­
brykach, zaznaczając, że spół­
dzielcy winni być dla nich przy 
kładem wspólnego zarządza­
nia i gospodarowania.

palała myśl kto wejdzie do za 
rządu centralnego związku. 
Zdania były podzielone. Jedni 
byli za obecnym prezesem Że­
browskim inni przeciw. Grupa 
delegatów poznańskich znala­
zła się także w rozterce na ko­
go głosować.

Spóldzielców — inwalidów 
zaciekawi i ucieszy fakt, 

że trzy dni temu, tuż przed 
zjazdem powołano Związek 
Spółdzielni Inwalidów. A więc 
marzenia się spełniły. Inwali­
dzi będą mogli bardziej dbać o 
swoje interesy.

Delegaci zaproponowali

ziony przez wściekłego lisa ro­botnik leśny ze wsi Moszna_ — Karol Kołek po przewie-
Nr 2* ** 2 zieniu do szpitala zmarł.

bliki Bośnia i Hercegowina 
przy 80 zrzeszonych spółdziel­
niach mają aż ó pracowników 
etatowych, a na 730 spółdziel­
ni wiejskich 20 urzędników.

"“Jugosłowianie byli bardzo 
yj niegrzecznie obsłużeni

przez kelnera (restauracji
Europa) przy obiedzie. Było 
mi wstyd, więc zapewniłem 
ich, że nie wszyscy Polacy są 
tacy ponurzy i nieuprzejmi. 
Goście śmiali się i oświadczy­
li, że ich to nie dziwi, bo u 
nich także kelnerzy podobnie 
się zachowują.

PARYŻ (PAP)Jak donoszą specjalni ko­respondenci prasy i agencji, chrzest księżniczki Karoliny Luizy Małgorzaty odbędzie się 3 marca br. Już obecnie do pałacu książęcego napływają bez przerwy podarki dla mło­dej następczyni tronu.Drużyna koszykówki t Mountbrison (USA) ofiarowa­ła księżniczce ogromną lalkę. Inny z klubów amerykańskich przesłał jej złoty puchar i ol­brzymiego misia. Książę Rai­nier sprawił córce diamento­we kolczyki oraz złoty pier­ścień nabijany drogocennymi kamieniami. Poza tym księż­niczka Karolina otrzymują nieustannie szereg kosztow­ności z całego świata.
Panna młoda

Delegaci spółdzielni pomoc­
niczych zaproponowali utwo­
rzenie w najbliższym czasie od 
dzielnego, krajowego związku, 
uzasadniając to specyfiką dzia 
łalności tego rodzaju przedsię­
biorstw.

Dyskusja nabierała ożywie­
nia czego dowodem był 

zdwojony ruch w kuluarach 
zjazdu. Najwięcej umysły roz-

(wniosek upadł) przedłużenie 
zjazdu o jeden dzień. W zasa­
dzie przeszkód żadnych nie 
było choć koszt dnia obrad się 
ga 200.000 zł. Warto nadmie­
nić, że całość zjazdu kosztowa­
ła blisko dwa miliony złotych. 
No, cóż ma się te pieniądze 
Wiadomo, spółdzielczość.

Rozmawiałem z delegacją 
Jugosłowian. Jej prze­

wodniczący prezes
Związku Spółdz. 
Risto mówił mi, 
uporali się dawno

że oni już 
z biurokra-

cją. Np. biura związku repu-

IKTajbardziei owacyjnie byli 
2 < witani przez zjazd dele­
gaci Chin, Węgier i Jugosła­
wii. Przemówienie przewodni­
czącego aeleóacji bułgarskiej 
bardzo przypominało nasze 
.,mowy“ sprzed 2 laty* No, 
cóż nie wszędzie był Paździer­
nik. Chińczycy, Bułgarzy, dek 
radzieccy i Węgrzy przywieź­
li ze sobą piękne upominki — 
wyroby tamtejszych rzemie­
ślników.

Zbigniew MIKA
P. S. Do spraw spółdzielczo­

ści pracy powrócimy w najbliż 
szych numerach.

a pan młody
90 lat
63 lała

RZESZÓW.Mieszkańcy wsi Cieszyna W pow. Strzyżów byli ostatnio świadkami niezwykłych go­dów weselnych. Na ślubnym kobiercu stanęli bowiem 90-letnia Maria Skok i 63-let- ni Stanisław Gwoździański.Ślub odbył się w domu „pan ny młodej”, gdzie przybył proboszcz miejscowej parafii, nie chcąc trudzić sędziwych nowożeńców odległą podróżą do kościoła.



Glos z. USA

i PoisKa, jaką jestil/ydarzenia polskiego Paź' W dziernika oraz zmianyzachodzące w naszym kraju są wciąż jeszcze żywo dysku towane w środowiskach pol­skiej emigracji na Zachodzie. Na tle ich oceny powstają po ważne nieraz różnice zdań. Świadczą o tym m. in. także uwagi p. Wojciecha Karpaty z Buffalo pt.: „Emigracja azmiany czone w skiej w larna” zPisząc
w Polsce”, zamiesz- piśmie emigracji poi USA „Gwiazda Po- dnia 29 ub. miesiąca.o reakcji przy wód -ców emigracyjnych na zmia­ny, jakie ostatnio zaszły w Polsce, autor stwierdza:„W prasie jak na komendę 

ukazały się artykuły niesław 
nej pamięci „jałtańczyka” St. 
Mikołajczyka oraz „zjedno- 
czeńców” Andersa i Ciołko- 
sza. Ci panowie jak zwykle 
operują starymi i wyświech­
tanymi sloganami mającymina celu 
mieszania

wprowadzenie za­
wśród

Szary czytelnik nie
Polonii, 
wierzy

własnym oczom, czytając to 
i zapytuje — dlaczego? Jasne 
jak słońce, gdyż wobec istot­
nych zmian na lepsze i doj­
ścia do władzy inicjatora 
tych zmian Wł. Gomułki ich 
akcje spadły poniżej zera.

Nie ma ludzi doskonałych, 
nie był nim i nie jest Wła­
dysław Gomułka. Ale tzw. 
„opatrzno ściowcy” będący na 
żołdzie u obcych mają naj­
mniej do gadania na temat za 
szłych zmian, gdyż te doko­
nane zostały bez ich pomocy i 
udziału. Ten Polak, który po­
biera pieniądze od obcych, 
sprawie polskiej wiernie nie 
może służyć, albowiem ma zo 
bowiązania w stosunku do 
tych, od których otrzymuje 
judaszowskie srebrniki.”Wypada nam dodać do opi-

ZABAWA NA 102!
Postacie ze studenckiego „Balu galganiarzy" w War­

szawie...
CAF — fot. Kubiak. - Matuszewski

W. Dudincew

nii ród wał sce nie nie.
autora artykułu, że na- nasz nigdy nie spodzie- się, iż ster rządów w Pol obejmie człowiek absolut doskonały, a już zupel- ale to zupełnie dawno,przestał liczyć na pomoc i „posłannictwo” białokonnej „husarii” przywódców spod znaku Andersa. Uwagi p. Kar pały potwierdzają więc na­sze zdanie, że przywódcy po­lityczni i wojskowi emigracji nigdy nie będą zadowoleni z sytuacji w naszym kraju.

„Na co wodzowie czekają?” — zapytajmy za autorem arty kułu w „Gwieździe Polar­nej”. „Ocknijcie się panowie, — czytamy w odpowiedzi — 
z letargu, dość zakłamania 
dość ciepłych i obleśnych słó 
wek!... Obecnemu wodzowi 
szerokich mas ludu polskie­
go Wł. Gomułce należy się 
najwyższe uznanie i poparcie 
w jego nad wyraz ciężkiej 
pracy dla Polski oraz za t<>, 
ze nie dopuścił do masakry 
°raz ponownego utopienia 
Polski w morzu krwi."Autor uwag cytuje następ­nie listy otrzymane z kraju, w których mowa jest o zacho dzących w Polsce zmianach i stwierdza na tej podstawie, ze „... Wł. Gomułka przerósł 
o głowę wszystkich „opatrzno 
sciowców”, siedzących wygód 
me zagranicą”. Na uzasadnię nie tego twierdzenia p. Kar- Pała wskazuje, iż Wł. Gomuł­ka swoją odwagą, determi- nacją, zmysłem orientacyj­nym i dojrzałością politycz­ną potrafił umocnić suweren nosć naszego kraju.»Na szczególne podkreślę- 

zasługuje fakt, że uczynił 
0 bez pomocy naszych sta- 

rycn, a jakże zawodnych 
spizymierzeńców oraz bez po 
m°cy i udziału różnych „ka- 
cy<cow'’, siedzących tu dobro­
bycie na emigracji.”Kończąc swoje uwagi p. ( atPała pisze, że „wszyscy 

wyjątku powinni udzie- 
* jęk najdalej idącego po- 

,P°ljlyce przywódców 
• j.s w kraju, polityce.

bw jest realizacją istnieją­
cych możliwości.”

Jo jest — pisze autor — 
na^asem chwili, ale

A p moralnym obowiązkiem 
■■n\kaŻdeqo- w którego ży-

ch płynie krew polska... Te- 
co już zrobiono w Polsce 

, co się robi, należy tyl- 
dn ^klasnąć. Pchanie się 

'rzc^zeiJa) tych, coW śnie ien na emigracji jest
-jmniej nie na czasie i 

mo^o spóżnwne.”_ Komentarze — zbyteczne.

j problemy ś Chahipn 
POLEMIKI l r

i dyskusje i „ciuchóur
Ograniczyliśmy eksport węgla, mamy importo­wać masło, którego do tychczas byliśmy eks­porterami. To są sygnały alar­mowe dla naszej gospodarki, a dla handlu zagranicznego w szczególności. Ńa temat na­szych braków i niedociągnięć w dziedzinie handlu zagranicz­nego dużo się mówi i pisze. Jak wygląda produkcja eksportowa w przemyśle terenowym wwo- jewództwie poznańskim?

Pr/eważnie partyzantkaPrzemysł ten rozporządza kilkudziesięciu zakładami róż­nych branż, od całkiem małych i prymitywnych do zakładów wyposażonych nawet w bardzo precyzyjny i wysokiej jakości

ictwo i bazar

cl nie eksportNie bądźmy gołosłowni. Po­znańskie Zakłady Metalowe Przemysłu Terenowego, wypo­sażone w park maszynowy, u- możliwiający wysokogatunko­wą i precyzyjną produkcję, eksportowały w 1956 r. towa­rów za... 930 zł.
Pewnego dnia, w początkach 1956 

r., zjawił się w zakładach przedsta­
wiciel Varimexu z propozycją wy­
produkowania na eksport jednej 
suszarki laboratoryjnej. Dyrekcja 
oczywiście, odmawia, bo cena, ja­
ką Varimex oferuje (według cen­
nika dla produkcji krajowej), jest 
nieatrakcyjna. Varimex nie rezyg­
nuje. Przesyła list, w którym w 
sposób naprawdę wzruszający prze 
mawia do poczucia patriotycznego, 
użala się nad swoimi trudnościami 
eksportowymi, zachęca, O wszyst­
kim w tym liście napisano, ale ani 
słowa o stronie materialnej produk

- - cji, Nic o cenie, ani słowa o zaopa-sprzęt. Odpowiednio do tej ska trzeniu.
li kształtują się też możliwości produkcyjne.Przede wszystkim więc trze­ba stwierdzić, że żadnych zakła dów specjalizujących się w pro dukcji eksportowej nie ma. Nie ma też żadnych asortymentów, które byłyby w sposób ciągły produkowane na eksport. Je­den, jedyny wyjątek, to ozdo­by choinkowe, ten nasz trady­cyjny. jakby to powiedział Wiech — „artykuł religijny”. Wszystko inne, to partyzantka, improwizacja i... często przy­padek.

Tłum. J. Misiewicz

ME SAMYM CHLEBEM

Zakłady, nie wiadomo, czy u- legły tej „poezji eksportowej”, czy innym naciskom (bo były i takie) dość, że ostatecznie zgo dziły się suszarkę wyproduko­wać. Varimex zaraz przysyła zamówienie. Zamówienie woły wa do zakładów 22 lutego. Ce­na suszarki 930 zł. termin wy­konania 15 III 1956 r.
Gwałciciel terminówVarimex w pismach i ustnie zastrzega, że termin jest dla niego bardzo ważny.
W czasie produkcji Varlmex przy 

nagła jeszcze zakłady oraz intere­
suje się stanem realizacji zamówię 
nia. Odnosi się w tym okresie wra 
żenie, że naprawdę każda minuta 
jest droga, a Var)mex liczy dni i 
godziny, pozostające do ukończe-

zatwierdza się próbny wypro- duko»vany przedmiot, a gdy ca ła produkcja jest gotowa, oka­zuje się, że są zastrzeżenia co do tego, czy przedmiot wyko­nano zgodnie z warunkami. — Sprawdzenie tego jest znów nie możliwe, bo jedyny dokument, młotek, nadesłany na wzór — gdzieś się zapodział i nie moż­na go odnaleźć.Tego rodzaju traktowanie sprawy przez nas^e centrale handlu zagranicznego nie tyl­ko powoduje straty w indywi­dualnych wypadkach zawar­tych już transakcji, ale zniechę ca zakłady do wszelkiej produk cji eksportowej. Nic dziwnego, że później ulokowanie każdej takiej produkcji napotyka na opory.
Konieczność 

opłacalnych warunkówNajważniejsza przeszkoda, to mecnęć prowadzenia takiej pro dukcji. Produkcji tej nie cncą ani dyrekcje, ani załogi zakła­dów. Jak widzieliśmy — pro­dukcja ta jest niekorzystna, za równo dla przedsiębiorstw, jak i załóg. Jest wprawdzie zarzą­dzenie MPDiRz, przewidujące premiowanie dyrektorów i na­czelnych inżynierów za produk cję eksportową, ale jest ono nie wystarczające, po pierwsze dlatego, że nie przewiduje pre­miowania pozostałej załogi, po drugie dlatego, że warunki te­go premiowania uniemożliwia­ją korzystanie z tego tym za­kładom, które nie posiadają już stałej i dostatecznie wysokiej
nia produkcji. Załoga zakładów, to < . .. pkt-nnrtowei ludzie ambitni i odpowiedzialni. — produ.ccjl eksportowej.

Odcinek druqi— Sąd odrzuca waszą proś­bę, ponieważ jego celem nie jest ujawnianie spraw wcho­dzących w zakres tajemnicy państwowej. Wiadomo nam z oficjalnego źródła, że sprawy te na podstawie odpowiednich zarządzeń należą do ściśle taj­nych. To wystarcza. Odpowia­dajcie na pytania sądu. Kto jest autorem, twórcą pierw­szego projektu waszego wyna­lazku?— Ja. A w wypadku dwu- słojowych rur również i Droz­dowa, która poddała mi myśl.— Czy ona mogła to zrobić świadomie? Czy posiada w tym kierunku niezbędne kwalifika-

— Projekt mojego wynalaz­ku zaczęto traktować poważ­nie, ponieważ postanowiono o- bejść się bez ekspertów i po­minąć w tym wypadku wybit­nych naukowców. Stąd wyni­kła sprawca sądowa. Jeżeli prze glądnieeie moją pracę i sze­ścioletnią korespondencję, prze konacie się, że oskarżyciele, to ludzie, którzy w ciągu sześciu lat utrudniali mi pracę na każ dym odcinku.— Wasza korespondencja nie dotyczy omawianej spra-

jest autorem swego wynalazku, do którego nikt, nawet i wy, nie wnosiliście żadnych istot­nych zmian?— Tak., oczywiście. — Na­dzia ciepło popatrzyła na Dmi­trija Aleksiejewicza, jak gdy­by chcąc podtrzymać go na du­chu.— Nie chodzi o to — ode­zwał się nagle Dmitrij Aleksie

Widząc, jak Varimexowi zależy na 
czasie, dokładają wszelkich starań, 
aby wywiązać się z zobowiązania

Dla rozwijania więc tego rodzaju

jewicz. Współautor może
przerwał przewodniczą- Co zaś do waszych oskar

poddać myśl zastosowania pro jektu.4 — Oskarżony dezorganizuje

na czas.
Nie bardzo 

spóźniają się 
szcie dnia 23

im to się udaje, gdyż 
o kilka dni, ale wre- 
marca rano idzie te-

Dmitrij Aleksiejewicz nic nie odpowiedział i zamyślił się głęboko. Wszystko wskazywało na to, że rzeczywiście rozgło­sił tajemnicę, l^ecz dlaczego on w tedy uważał, że jego obo­wiązkiem jest postawienie na.- zwiska Nadzi obok swojego? Choć co tu dużo mówić. Wszyst ko jest jasne. Dzisiaj również postąpiłby tak samo. Lecz jak o tym powiedzieć sądowi?— Niech oskarżony powie — odezwał się wiejskim akcen­tem rudy major i pochylił się do przodu. — Dlaczego przed sądem staraliście się ukryć wasze osobiste stosunki?— Osobiste stosunki, z kim?— Z Drozdowa — nisko za­huczał major, kładąc specjal­ny nacisk na literę „o". Dmi­trij Aleksiejewicz popatrzył na niego, chcąc zrozumieć do czeg'o zmierza, lecz na próżno.— Chciałem uchronić Droz- dową od nieprzyjemnych wy­jaśnień. Przecież to kobieta...W tym miejscu przewodniczący.— A czy nie dlatego, że wasze
wmieszał sięprzypadkiem intymne ży-cie połączyliście z pracą, nie­jako „udomowili" tajne zada­nia państwowe, a kiedy rozpo­częto śledztwo, staraliście się to ukryć.— Nie, nie dlatego. Proszę o pozwanie w związku z tym dodatkowych świadków: przed stawiciela odbioru i generała.Przewodniczący popatrzył na swoich sąsiadów •— najpierw na kapitana a potem na majo­ra.— .Trybunał uchyla waszą prośbę. Wasi świadkowie byli wprowadzeni przez was w błąd. Ta strona sprawy jest zupełnie jasna.— Jeszcze jedno pytanie — wolno powiedział major. —- W jaki sposób, waszym zdaniem, można udowodnić, że Drozdo­wa rzeczywiście poddała wam tę myśl?— Przecież mówię.— Poczekajcie. Nie spieszcie się. Czy można to udowodnić m-zy pomocy ekspertyzy?

życieli, wykazali oni po prostu czujność! Dlaczego nie mieli­by jej wykazać? Tak... Czy są jeszcze pytania?Ponieważ pytań nie było, wezwano pierwszego świadka. Wszedł Maksiutenko. Opowie­dział on sądowi jak zobaczyw­szy Nadieżdę Siergiejewną w pokoju grupy, zdziwił się, że jest ona współautorką projek­tu. Uriupin chciał ją przeegza­minować, ale dziewczyna zmie­szała się już po pierwszym py­taniu. Nie wiedziała co odpo­wiedzieć, lecz wyręczy! ją je­den z współpracowników, naz­wiskiem Antonowicz, który Uriupina jak obcego wyrzu­cił za drzwi. Maksiutenko ze. znal, że zna oskarżonego od dawna, wie doskonale, że zaw­sze sam jeden pracował on nad wynalazkiem i nigdy nie miał żadnych współautorów projek­tu. Ponieważ wszystko było ja­sne, świadkowi pozwolono o. dejść bez jakichkolwiek dodat-♦kowych pytań.Kiedy do sali sądowej wesz­ła Nadieżda Siergiejewną, przewodniczący zdjął okulary, uważnie popatrzył na dziew­czynę, nałożył je ponownie, po czym polecił wezwanej opowie dzieć sądowi wszystko co jej wiadomo w sprawie oskarżone go. Po słowach przewodniczą­cego na sali zapanowała dła­wiąca cisza. Nadzia stała mil­cząco, nie reagując na wezwa­nie.— Słucham was — powie­dział przewodniczący.Nadzia jednak w dalszym ciągu uporczywie milczała.— Nie wiem... Naprawdę, u ie nie wiem. — Rozległ się wreszcie jej słaby glos.— Czy podtrzymujecie ze­znania złożone w śledztwie? — przewodniczący zaczął przerzu cać akta sprawy.— Tak — cicho odparła Na­dzia.— Akta... Strona 32 — po­wiedział przewodniczący w kie runku sekretarza. Ten prze­czytał protokół zeznań złożo­nych przez Nadzię przed sę­dzią śledczym Abrosimowem. Po każdym z jej zeznań, prze­wodniczący podnosił na Nadzię oczy, a ona cicho, coraz ciszej odpowiadała: „tak".— Wobec tego, podtrzymu­jecie, że Łopatkin sam jeden

pracę sądu powstawszyprzerwał przewodniczący.— Przepraszam. Czy mogę zadać świadkowi pytanie? — zapytał Dmitrij Aleksiejewicz.Przewodniczący przerzucił akta sprawy, milczał przez chwilę, wreszcie ruchem brwi dał znak: pytajcie. Dmitrij Aleksiejewicz zwrócił się w kierunku Nadzi.— Czy znacie zasadniczą konstrukcję projektu? Czy wie cie, gdzie przechowuje się główną korespondencję? Mani na myśli nie tę tajną, której wyście nic rozpatrywali...— Oczywiście, wiem.— Nie odbiegajcie od spra­wy — powiedział przewodni­czący.— Czy wiecie, że jeśli zo­stanę skazany, korespondencję koniecznie należy uratować? — zapytał Dmitrij Aleksiejewicz.Przewodniczący popatrzył na niego i pokiwał głową.— Zrozumiałam — wyszep­tała Nadzia i kiwnęła kilka ra­zy Łopatkinowi. Ze strachem popatrzyła na Dmitrija Aleksie jewicza, a następnie na sę­dziów.Przewodniczący od nowa za­czął przerzucać akta sprawy. Prawdopodobnie uważał, że już wszystko jest jasne. Zamknąw­szy akta zwrócił się do kapi­tana, który szybko skinął gło­wą. Następnie major szepnął mu coś na ucho i dał znak ręką, jakby zapewniając o słuszności swoich wywo­dów. Przewodniczący wzruszył ramionami i ponownie otwo­rzył teczkę. Major zaś zwró­cił się do Nadzi i powiedział głośno akcentując swoje „o“:— Scharakteryzowaliście pra cę oskarżonego pochlebnie i z przekonaniem. Powiedzcie, czy osobiście pomagaliście jemu w czymkolwiek?— Cośkolwiek pomagałam.

lefenogratn — ..Suszarka gotowa — 
przysyłajcie biegłego po odbiór!*4. 
I co dalej? Nic. Varimex z tą chwi 
lą staje się nieuchwytny i przesta- 
je interesować sie suszarką. Idzie 
drugi telefonogram 29 marca. Znów 
cisza. Wreszcie 7 kwietnia wpływa 
pismo z Varimexu. zawiadamiają­
ce. że ekspert po odbiór przybę­
dzie „w najbliższych dniach".

W rzeczywistości ekspert przy­
był po 1* dniach. Suszarki nie o- 
debrał. gdyż stwierdził szereg błę­
dów i uchybień. Ostatecznie suszar 
ka poszła na eksnort dopiero w po­
czątkach czerwca.

Sprzedano suszarkę za 930 
zł. a koszt własny bez kosztów 
opakowania i kosztów dwukrot 
neer, przyjazdu eksnerta wy­
niósł ni mniej ni więcej tylko... 
7.254 zł 90 gr.

Ziłów w Varimpx — 
lecz młotkiemPrzyjrzyjmy się jeszcze in­nym transakcjom eksporto­wym. Zamówienie Varimexu na 1.000 sztuk tzw. młotków u-., niwersalnych. Są to małe nikło wane młotki tapicerskie z wy­drążoną rączką, gdzie można schować kilka innych drob­nych narzędzi.

Pewnego dnia zjawił się przed­
stawiciel Varimexu i przywiózł z 
sobą młotek uniwersalny, właśnie 
taki, jaki powyżej opisałem. Poka­
zał go dyrekcji i oświadczył, że je­
go centrala musi „na gwałt" ulo­
kować produkcję takich młotków 
i że w porozumieniu z Wojewódz­
kim Zarządem Przemysłu wyzna­
czono właśnie tym razem Gnieź­
nieńskie Zakłady Przemysłu Tere­
nowego. Jak zwykle w takich ra­
zach dyrekcja nie chce sie zgodzić 
— bo to musiałaby być produkcja 
poząplanowa. a więc kłopoty z su­
rowcem i kredytami. Poza tym nie 
wiadomo, jaka bedzie cena, jak bę 
dzie się wszystko kalkulować, a 
więc zwykłe zastrzeżenia i kłopo­
ty. Ida w ruch naciski i nerswazje: 
w końcu dyrekcja niechętnie, ale 
się godzi. Zrobiono rysunki, zro­
biono jeden eezemnlarz wzorcowy 
i wysłano go do zatwierdzenia. — 
Przychodzi wiadomość — wzór do­
bry — robić!W krótkim czasie młotki są gotowe Przyjeżdża eksoert po odbiór i tutaj niesnodzianka. — Cała orodukcia zakwestionowa

produkcji zarządzenie to nie ma 
znaczenia. Wydaje się więc, że 
bez wprowadzenia zmian w tym 
zakresie nie można mówić o za­
sadniczej akcji, zmierzającej do 
wykorzystania możliwości ekspor­
towych naszego przemysłu.

Druga poważna trudność, to chao 
tyczny i nie przemyślany sposób 
prowadzenia tych transakcji. Krót 
kie i nierealne terminy produkcji, 
brak zaopatrzenia materiałowego, 
niedostateczną informacja co do 
warunków technologicznych pro­
dukcji, brak bezpośredniego kon­
taktu z odbiorcą, bezplanowość i 
brak myśli przewodniej w lokowa­
niu zamówień, to niektóre z czyn­
ników. które hamują rozwój pro­
dukcji eksportowej.Nasz poznański przemysł te­renowy posiada poważne moż­liwości wykonywania dobrej l wysokogatunkowej p r o du kc j i, która mogłaby znaleźć zbyt za­granicą.Przy obecnej akcji decentra­lizacji zarządzania przemysłem i przy reorganizacji handlu za­granicznego trzeba koniecznie zwrócić uwagę na to, aby nasz przemysł terenowy otrzymał właściwe możliwości wykorzy­stania swych zdolności produk cji eksportowej, co w ogólnym rozrachunku powinno poważ­nie przyczynić się do poprawy naszego bilansu płatniczego.

W. DOMAGAŁA

„CZEKAJĄC
NA GODOTA

na. Podobno brzegi młotka sa

— Co rozumiecie wo „cośkolwiek"?— Chodziłam dla biblioteki i czytałam
przez słoniego do zagrani czną literaturę techniczną... pi­sałam na maszynie... pełniłam rolę sekretarki... również w do mu czasami...

(Ciąg dalszy jutro)

zbyt kanciaste. Na nlerwowzo- rze bvłv trochę zaokrąglone. — Dyrekcja twierdzi, że zrobiła takie, jak na pierwowzorze i jak na próbnvm młotku, który wysłano do zatwierdzenia. Eks pert się upiera. Towar leży.
Umowa... bez cenyNie to jest Jednak najważ­niejsze. Chodzi o samą atmo­sferę, jaka przy tych transak­cjach panuje. Przecież to cha­łupnictwo i bazar „ciuchowy”, a nie handel zagraniczny. Naj­pierw lokuje się z pośpiechem zamówienie, nie ustalając na­wet dokładnie warunków (m. in. nie umówiono ceny), potem |

25. 1. 1957 r. w Teatrze Współ- 
czesnym w Warszawie odbyła 
się premiera sztuki Samuela 
Becketta pt. „Czekając na Go­
dota". Reżyseria Jerzego Kręcz 
mara. Na. zdjęciu: Fragment 
aktu U. Od lewej: Gogo (Ta­
deusz Fijewski) i Di di (Józef 

Kondrat).
CM? — fot. Komierowskl



MATKA ŚPIEWA
W POZNANIU...

...A CÓRKA W LONDYNIE
kogoś bliskiego¥V ystarczy’ ’ nie widzieć parę dni, a już ogarnia nas uczucie, naz­wane (w epoce burżuazyjnej!) — tęsknotą. Jeżeli natomiast te parę dni — znaczy 17 Irt, a tym bliskim jest, jak to się mówi, rodzone dziecko, tęskno ta staje się ciężką chorobą. Je dynym lekarstwem na to jest...Właśnie, właśnie. Wystarać się o paszport i pojechać do tego kogoś. O skuteczności le­ku przekonała się p. Maria Janowska—Kopczyńska, za­służona artystka i reżyser Opery im. St. Moniuszki w Poznaniu. Trzy i pół miesięcz­ny pobyt w Londynie pozwolił jej wreszcie urzeczywistnić pragnienie kilkunastu lat: zo- jest teza o rozbieżności charak baczenie się z dzieckiem. Do- eterów Polaka i Anglika i o dajmy nawiasem, że „dziecko” niemożliwości całkowitego psy chicznego zbliżenia się obu tych narodowości. Premiera była przyjęta z dużym zaintereso­waniem. ale sztuce nie wróży się dłuższego żywota. Dalej widziałam też zabawną ko-

to nikt inny, jak znana przed wojną artystka Tola Korian, która i dzisiaj występuje na polskich scenach w Anglii.Gdy pytać p. Marię o wra­żenia z tej tak długo oczeki­wanej podróży i z samego po­bytu w stolicy nad Tamizą, otrzymujemy sporą garść cie­kawych informacji. Wiele z nich zainteresować może ogół naszych czytelników i dlatego chcemy je tą drogą przekazać.
Ile kanarków w USA?

W Stanach Zjednoczonych 
zarejestrowano 23 miliony 
psów, 30 milionów kotów, 100 
milionów kanarków i papug. 
Przyjaciele zwierząt wydają 
co roku na ich utrzymanie 200 
milionów dolarów.

Pechowa pielgrzymka
Jak podaje raport policji, 

dziesięć osób postradało życie, 
a około 400 doznało obrażeń 
cielesnych podczas pielgrzymki 
e miasta Meksyk do cudowne­
go miejsca Matki Boskiej Nie­
pokalanego Poczęcia w Gwade­
lupie. Ponadto w ścisku wy­
wołanym licznymi tłumami, 
które przybyły z pielgrzymką, 
złodzieje dokonali przeszło 
400 kradzieży i rabunków.

Po raz szósty — 
bliźniaki

TT Johnson City, Tenn. pani 
F. J. Arquette powiła po raź 
szósty bliźnięta — dziewczyn­
kę i chłopczyka. Nowonhrodze- 
ni są 18 i 19 dzieckiem pp. 
Arguette. Matka liczy lat 38.

CftOS Nr. 25 Str. 4

WMO „Głosu" z
(Ciąg dalszy ze str. 1) średnich są zupełnie różne w obu państwach niemieckich. W Niemczech zachodnich wzrasta kapitał monopoli kosz tem rzemieślniczych warstw średnich. Cyfra zamkniętych warsztatów rzemieślniczych wynosi 90 tys. nie licząc nowo zarejestrowanych. Wyjście z tej sytuacji wiedzie przez zjed noczenie wysiłków wszystkich pracujących pod kierownic­twem klasy robotniczej.Rząd NRD i Izba Ludowa przedsięwzięły dla rozwoju miejskich warstw średnich środki, które działają w kie­runku corocznego wzrostu pro dukcji, obrotu i wzrostu stopy życiowej. Warstwy te — dzię­ki temu — nie mają obawy przed kryzysami i wahaniami koniunktury oraz obawy o egzystencję .Socjalistyczna Partia Jed­ności (SED) i Front Narodowy stwierdziły niedwuznacznie, że budownictwo socjalistyczne jest sprawą całego narodu i że ten doniosły cel można osiąg­nąć przez włączenie w to bu­downictwo różnych warstw społeczeństwa i wspólnie z ni mi. Daje to warstwom śred­nim perspektywę szczęśliwej przyszłości. Wszystkie partie pracują nad uświadomieniem warstw średnich, radzą się z nimi nad pogłębieniem socja­listycznej demokracji i socja­listycznego budownictwa za pośrednictwem swych orga­nów i stowarzyszeń. Prowadzi to do polepszania wyników rze miosła i handlu. Warstwy śred nie coraz aktywniej pracują we Froncie Narodowym Nie­miec Demokratycznych.

PYTANIE: Na jakich pod­
stawach przyjaźń między Nie­
miecką Republiką Demokraty 
czną i Polską Ludową może 
się jeszcze skuteczniej i szyb­
ciej rozwijać?

— Co grają w teatrach lon­dyńskich?— Byłam na prapremierze interesującego baletu Brittena „Książę pagód” w Królewskiej Operze Covent-Garden. (N. b. budynek opery przybudowany jest do hali targowej, sztuka muzyczna sąsiaduje tu bezpo­średnio z magazynami z owo­cem i warzywem!) Repertuar opery: Jenufa, Bal maskowy, Otello (po włosku), Carmen, Figaro, Śpiąca królewna, Je­zioro łabędzie.— A w innych teatrach?— W „Comedy Teater” wi­działam prapremierę sztuki pt. „Who cares”, napisanej przez Polaka z pochodzenia Leo Leh- mana. Jej myślą przewodnią 

medię Dylana Thomasa „Pod mleczną drogą”, której „chwyt” polega na ukazaniu (z pomocą narratora) tajników prywatnego życia mieszkań­ców jednej ulicy. Miałam rów­nież okazję widzieć „Alicję w krainie czarów” z 13-letnią Mandy Miller, którą pamięta­my z filmu „Zagubione dzie­ciństwo”. Francuski zespół Jeana Barrault grał przez ca­ły tydzień niezwykle ciekawą operę misterium „Krzysztof Kolumb”, nie przepuściłam więc i tej okazji. Udało mi się wreszcie być na recitalu forte­pianowym Artura Rubinsteina-— Czy istnieją polskie ze­społy teatralne?
Amatorski zespół artystyczny 

„Studio" w Grodzisku Mazowiec­
kim obchodził 40-lecie swej pracy 
kulturalnej. Zespół powstał w ro­
ku 1916. Nosił wówczas nazwę — 
„Muza". W 1933 r. przybrał nazwę 
„Studio". Do chwili wybuchu II 
wojny światowej, zespół wystawił 
ponad 200 sztuk. Dochody z przed­
stawień byty przeznaczone na miej 
scowe szkolnictwo oraz oi^aniza- 
cje społeczne. Finansowym rezulta 
tem powojennej pracy zespołu by­
ło przekazanie na cele społeczne 
ponad miliona zł.

Po jubileuszowym przedstawie­
niu „Grubych ryb" Bałuckiego, od 
była się uroczystość wręczenia za­
służonym członkom zespołu dyplo 
mów i odznaczeń. Na pierwszym 
planie zasłużona działaczka zespo­
łu — Helena Elwart-Wunschowa o- 
raz wieloletni kierownik zespołu — 
Hipolit Szczerkowski.

(CAF — fot. Zalewać)

p. Horstem Winklerem
ODPOWIEDŹ: NiemieckaRepublika Demokratyczna zer wała z ciemną przeszłością. U nas jak i w Ludowej Polsce pracujący ustanowili swą wła dzę robotniczo-chłopską. Mię­dzy naszymi państwami nie istnieją sprzeczności intere­sów. Wspólnie, z dużym zro­zumieniem wzajemnym, wal­czymy o zachowanie pokoju, o budowę socjalizmu w naszych krajach. Na tej solidnej pod­stawie umacnia się przyjaźń między narodami polskim a niemieckim. My wiemy, że mi litaryzm zachodnio-niemiecki skierowany jest tąk przeciw NRD jak i przeciw Polsce. Z ce lem gwałtownego włączenia NRD do Republiki Związkowej wiążą zachodnio-niemieccy mi litaryści życzenie usunięcia gra nicy pokoju na Odrze i Ny­sie oraz wyrwanie polskiemu narodowi terenów zachod­nich. Tym samym stwarzają oni nowe niebezpieczeństwo wojny, niosącej bezgraniczne cierpienia dla 'narodów nie­mieckiego i polskiego. Temu niebezpieczeństwu nasze naro dy muszą się przeciwstawić wspólnie. Przeciw temu nie­bezpieczeństwu chcemy się co raz ściślej łączyć i dbać o to, by militarystycznym siłom w zachodnich Niemczech nie na darzyła się okazja wbicia kli­na między polskie i niemiec­kie masy pracujące. Wspól­nie, powiązani Układem War­szawskim, jesteśmy dość silni, aby odeprzeć każdy zamach na pokój i naszą odbudowę.W tym sensie chcemy dzia­łać nad dalszym umocnieniem i pogłębieniem niemiecko-pol skiej przyjaźni i w tym sensie życzymy Waszej Rzeczypospo­litej Ludowej dalszych, jeszcze piękniejszych sukcesów w so­cjalistycznej odbudowie dla dobra całego społeczeństwa polskiego.
— Tak. Byłam na polskimprzedstawieniu „Królowejprzedmieścia”. Występuje w nim utalentowana piosenkar­ka, p. Bogdańska, żona... gene­rała Andersa. Polacy mają tu nie tylko swoje zespoły tea­tralne, ale i — parę polskich sklepów żywnościowych. Ina­czej trudno byłoby im np. ku­pić do obiadu kwaszonej ka­pusty, której Anglicy nie zna- ją...— Jeśli już jesteśmy przy kapuście, to może dowiedzie­libyśmy się i innych cieka­wostek z codziennego życia londyńczyków?— A więc po kolei: W miesz kaniu angielskim kominek spełnia nadal swoją dawną ro­lę (co m. in. przyczynia się do zadymienia miasta). Pr^ez trzy miesiące pobytu widzia­łam tylko jedną parę koni. Je­dzenie? Najlepsze jakie sobie można wyobrazić potrawy, przyrządzone w jak najgorszy sposób. Ciekawostka z teatru: w większości teatrów, zwła­szcza starszych, a więc dość ciasnych, garderoby są tak szczupłe, że tylko część pu­bliczności zostawia w nich swe okrycia. W czasie przedstawie­nia panie trzymają płaszcze na kolanach, panowie — zwi­nięte pod siedzeniami.— Ba! Nie ma płaszczyk lenki... sztuka, jak się z nielichej we-

Rozm. J. M.

Zdjęcie górne: Maria Janowska- 
Kopczyńska, jako Berta w „Cyru­
liku Sewilskim".

Zdjęcie dolne: Tola Korian — w 
jednej z rewij w 1955 r. w Londy­
nie.

(„Uniyersał Photo-Service“)

W poprzek Grenlandii 
elektryczną knieją

(Jeżeli nic nie stanie na prze­
szkodzie, już niedługo można 
będzie przejechać w poprzek 
Grenlandii... koleją elektrycz­
ną w osłoniętym od fatalnych 
arktycznych warunków atmo­
sferycznych — tunelu lodo­
wym. 800 km od Bieguna! Jak 
do tego doszło?

Miejscowość Thule na Gren­
landii (ok. 1.100 km za kołem 
polarnym) znajduje się o pół 
tysiąca kilometrów bliżej Bie­
guna niż najdalej na północ 
wysunięty kraniec Alaski. W 
Thule Stany Zjednoczone po­
siadają ważną bazę strategicz­
ną. Jeszcze o 800 km dalej na 
północ, na ziemi Peary’ego 
(najdalej na północ wysunię­
ta część Grenlandii) — Amery­
kanie chcą budować drugą ba­
zę. Jednak dostęp tam jest 
bardzo trudny. Droga wodna 
prawie odcięta z powodu nie­
dostępnych lodów. ■ Również 
tysiąc-kilometrowa droga lą­
dowa z Thule, po zdradliwej 
pokrywie lodowej, jest prawie 
niemożliwa do przebycia.

Jakie jest inne wyjście? O- 
tóż powstał plan zbudowania 
pierwszego chyba w świecie 
tunelu w lodzie. W 1954 r. przy 
stępiono do wstępnych badań 
w tym kierunku. W rezultacie 
plan drogi lodowej w poprzek 
Grenlandii stał się realny. Tu 
nel budowany jest metodą od­
krywkową. Na wykopany rów, 
odpowiednio szeroki i głębo­
ki, nakłada się dach z półko­
listej siatki metalowej lub dre 
wnianej. W krótkim czasie po 
wierzchnię takiego stropu po­
krywa gruba warstwa śniegu, 
który z czasem twardnieje, 
tworząc lodowy sufit. Siatkę 
wówczas odjąć i wykorzystać 
na następnym odcinku budowy. 
Ta metoda okazuje się prosta, 
oszczędna i wielokrotnie tań­
sza od budowy szosy w arkty­
cznych warunkach.

Tunel będzie wyposażony w 
urządzenia wentylacyjne. Bę­
dzie nim kursowała kolej elek 
tryczna.

ŻYWY — CZY NIE ŻYWY? 
Twórcą tego miniaturowego ba 
letu kukiełkowego „Finger- 
balett" w NRF jest pani Lenz. 
Jak widać „aktorzy" są tak 
mali, że za scenę może im słu­
żyć dosłownie każdy przed­

miot.
Fot. — CAF

Z listów rzemieślników

Dziurawe zelówki i nowe buty
Obok pretensji, które wysu­wa pan w imieniu rzemio sła pod adresem władz, z tre­ści listu przebija pogodne, ufne i rozumne spojrzenie na problemy drobnej wytwórczo­ści i treska o jej dalszy po­myślny rozwój. Co najważniej­sze — troska ta nie jest wąsko pojętym uczuciem obaw y o -in­teresy własne czy grupy rze­mieślników. Tkwi w niej sze­roko rozumiany interes całej gospodarki kraju i narodu. Wierzę, że właśnie dlatego po­stawił pan w liście kilka tez jako niezbędnych — pańskim zdaniem — do wprowadzenia w życie, aby rzemiosło mogło istnieć. Różnimy się jednak nie co poglądami, dlatego winien jestem panu kilka wyjaśnień.Pisze pan tak: „Należy zwró cić rzemieślnikom wszystkie bezprawnie zabrane warsztaty, lokale i maszyny bez względu na to, kto jest ich obecnym użytkownikiem. W sprawie tej musi być wydane odgórne, kon kretne zarządzenie bez żad­nych haczyków i wątpliwości. Sprawa ta nie może w żad­nym wypadku zależeć od do­brej Woli spółdzielczości, przed siębiorstw państwowych rad narodowych .Ta sprawa nie jest taka sta, jak się panu wydaje. można jej wbrew pozorom 

czypro Nie za_tatwić jednym pociągnięciem pióra, wydaniem jednego zarzą dzenia. Pojęcie bowiem „bez­prawnie zabranych maszyn", jest dziś często zupełnie opacz nie interpretowane.Wielokrotnie właściciele war sztatów na ochotników przystę powali np. do spółdzielni prze kazując jej swe urządzenia ja­ko udziały7. Są na to dowody. Stan prawny7 nie nasuwa wąt­pliwości, a mimo to ich byli właściciele twierdzą, że zosta­li zmuszeni do uspołecznienia. Częstokroć spółdzielnia czy przedsiębiorstwo państwowe wykupywały urządzenia na za­sadzie wolnej umowy. Dlatego jednak, że działo się to w 1950 czy 1951 r„ a były właściciel ma obecnie nowe perspektywy, nazywa to „bezprawiem". Rzecz jasna, że obok takich przykładów są inne świadczą­ce o bezspornym przekraczaniu przepisów, ale to jest tylko jedna strona medalu.Często w przedsiębiorstwach pod przymusowym zarządem lub w spółdzielniach tyle się w7 tym okresie' zmieniło, że przywrócenie stanu poprzed­niego jest niemożliwe. Wiele zakładów y „obcymi" urządze­niami zatrudnia dziesiątki lu­dzi. którym rzemieślnik po je­go odzyskaniu nie jest w sta­nie dać pracyi Ludzi tyth prze cięż nie można pozbawić środ­ków do życia. Są zakłady, któ re uległy przebudowie, roz­szerzeniu czy udoskonaleniu, produkujące to, czego nie po- dejmie się rzemieślnik, ^akiż jest sens, niszczenia zakładów uspołecznionych już zorgani. zowanych i sprawnie działają­cych na rzecz indywidualnych warsztatów rzemieślniczych?

[Nowe książkiJULIAN TUWIM: Poezje. Ilustr. B. Linke. W-wa 1956, cm 20X12 s. 162, 1 nlb. zł 4.50 (Książka Nowego Czytelni ka).
Wybór wierszy Tuwima w maso 

wej serii „Nowrego Czytelnika" o- 
bejmuje najbardziej znane i popu 
larne wiersze liryczne z różnych o 
kresów twórczości poety,*z uwzgl. 
„Kwiatów polskich" (fragmenty, 
satyr i wierszy dla dzieci. Do 
zbiorku włączono na ogół wiersze 
odznaczające się największą komu 
nikatywnością.HALINA KRAHELSKA: — Zdrada Heńka Kubisza. Po­wieść. Wstęp Z. Mitznera. Ka­towice 1956, Śląsk, cm 21X15, s. 375, 1 nlb. zł 14,80.

Wznowienie wydanej przed woj 
ną powieści H. Krahelskiej (18*86— 
1945), publicystki i działaczki spo­
łecznej, autorki „Strajku polskie­
go". W powieści „Zdrada Heńka 
Kubisza" autorka mówi o losach 
robotników i sprawie narodowej 
na Górnym Śląsku w okresie mię­
dzywojennego dwudziestolecia. — 
Dzieję Heńka i jego rodziny są ty_ 
powym przykładem ilustrującym 
życie robotników owego okresu — 
którzy już od iat dziecinnych od­
czuli znaczenie bezrobocia, straj­
ków i naporu germanizacji — skut 
ków kapitalistycznej, faszystow­
skiej polityki. Nędza, spowodowa­
na kryzysem gospodarczym, po­
pchnęła nieuświadomionego Kubi 
sza do zdrady narodowej. Książka 
Krahelskiej, mimo że nie odznacza 
się specjalnie wysokimi walorami 
artystycznymi, jest interesującą 
powieścią.

Z tych to tak rozmaitych powoaow (wymieniłem tylko niektóre) sprawy tego rodzaju muszą być rozpatrywane od­dzielnie z zachowaniem wielu względów natury społecznej i ekonomicznej. Dla regulowa­nia tych spraw stwarza się wa runki. Np. Centralny Związek Spółdzielczości Pracy wydał już zarządzenie o spłacaniu przez spółdzielnie tych maszyn i urządzeń, które nie zostały dotychczas prawnie nabyte. Są projekty zarządzeń przewidu- lokalijące zwrot maszyntam, gdzie zakład jest nieren­towny lub nie wykorzystany. Zagadnienie lokali przedstawia się bardzo podobnie z tym, że w dalszym ciągu . obowiązują niezbędne przepisy ustawy o publicznej gospodarce lokala­mi. Pomimo to udało się już nasze-zwrócić rzemieślnikomgo miasta 20 obiektów sklepo­wych i warsztatowych.A teraz druga sprawa. Pisze pan tak: „Rzemieślnicy wszy­stkich zawodów muszą mieć pełny i wolny dostęp do su­rowców, potrzebnych do wyko nywania zawodu na równt z sektorem uspołecznionym".Zgadzam się z panem. Ale pójdę we wnioskach jeszcze dalej; całą naszą gospodarkę powinna cechować obfitość su­rowców. Na ich brak niestety narzekają nie tylko rzemieślni cy. Z tymi trudnościami bory­kają się także zakłady spół­dzielcze, przemysł terenowy, a nawet kluczowy. Dopóki więc nie uda się tego problemu zli­kwidować w skali całego kra­ju, o swobodnym zakupie trud no mówić. W takiej sytuacji metoda przydziałów musi być utrzymana. Państwo bowiem chce mieć wpływ na celowość przeznaczenia materiałów, i możność realizowania polityki gospodarczej. Mam tu na my­śli produkcję bardzo potrzeb­ną państwu, rozwój spółdziel­czości i tanich usług dla oby­wateli. Przydziały te przy tym nie mogą być jednakowe dla przedsiębiorstwa uspołecznio­nego i rzemiosła. Weźmy jako przykład przydział skóry po- deszwowej, przeznaczonej tyl­ko na reperacje. Otóż w przed­siębiorstwie uspołecznionym państwo może spowodować jej zużycie na żelowanie podar­tych butów, natomiast w sto­sunku do rzemieślnika tych możliwości nie ma. (Pan sam nazwałby taką kontrolę i na- kaz „łamaniem praworządno­ści".) Tymczasem zużytkowuje Ją rzemieślnik na zupełnie nie potrzebną produkcję nowych butów. W rezultacie ludzie bę dą chodzić na dziurawych po­deszwach przy równoczesnym nadmiarze butów w sklepach. Sytuacja taka nigdy nie zaist­nieje przy pełnym zaopatrze­niu w skórę. Możemy mieć na dzieję, że w najbliższej przy­szłości ulegr.ie ona poprawie.Na tym muszę zakończyć ten list. Na resztę nurtują­cych pana problemów posta­ram się odpowiedzieć w naj­bliższych dniach. (Żak)



Pracownicy ooswMwan?

Technika budowlanego z kwalifikacjami po­szukuje natychmiast PGR Zespół Gałowo. Wy­nagrodzenie wg uchwały dla budownictwa. Mieszkanie zapewnione, stacja kolejowa Sza­motuły, 1,5 km od siedziby zespołu. K418
Dyrekcja Kursów Ekonomicznych

poznańskiego oddziału
POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO 

organizuje następujące popołudniowe

W OKRESIE

Starszego księgowego z pełną znajomością roz­liczenia kosztów przyjmie zaraz do Zakładu 
przemysłowego w Trzcielu państwowe przed­
siębiorstwo — Dyrekcja w Poznaniu. Oferty wraz z życiorysem kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K435.
Inżyniera z praktyką w budownictwie na robo­ty wodno - kanalizacyjne i c. o. zatrudni Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka nr 26. Zgłoszenia w dzialekadr. K436
Do 100 robotników sezonowych w rolnictwie i budownictwie na przyszłych lepszych warun­kach płacy, zatrudni po 1. 2. br. Zespół PGR 
Bytyń, pow. Szamotuły, stacja kol. Kaźmierz WIkp. Zgłoszenia kierować pod wyżej wspom­nianym adresem. K445
2 rodziny do obsługi inwentarza żywego przyj- mie zaraz PGR Rogalin — Zespół Kórnik, 
pow. Śrem. Wynagrodzenie w myśl układu zbiorowego. Mieszkania zapewnione. K468

STOCZNIA GDAŃSKA
GDAŃSK-DOKI

SPRZEDA
dla sektora państwowego, spółdzielczego 
i prywatnego po cenach cennikowych oraz 
komisyjnie wycenionych, zbędne i nad­
mierne remanenty materiałów jak:
stale narzędziowe, blachy — odpad użytkowy 

gr. 12—17 mm
nity, śruby
szekle
bloki drewniane i żelazne, ściągacze
świdry kręte ręczne, środkowce, maszynowe, 

olejarki »/: i ‘/< 1, kleszcze kowalskie, noże do 
głowic Pitlera, szczotki do pilników, gwin­
towniki kotlarskie nasadzane, rozwiertaki 
kotl., uchwyty do śrub dwustr., frezy krąż­
kowe, mikromierze, sprawdziany

kompasy mokre szalupowe
Zamówienia kierować do Działu Gospodarki

Materiałowej Stoczni Gdańskiej. K410

2.
Rachunkowości
Rachunkowości

KURSY
podscąwowej 
dla zaawansowanych

3. Wewnętrznego rozracnunku gospodarczego
4. Dla pracowników finansowych
5. Handlu zagranicznego

braku świeżych owoców i warzyw
POLECAMY

UROtO^K!

Praca
Dwóch fryzjerów potrzeb­
nych. Poznań, Głogowska

Uczeń szewski potrzebny. 
Poznań, Dąbrowskiego 80. 
 2024g

84. 1881g
Potrzebny szewc na stałe.
Poznań, Sikorskiego 34 
(warsztat). 1909g

Krawcowa - bieliźniarka 
na koszule męskie potrzeb 
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2038g.

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre. Poznań, Popliń
skich 4 m. 2. 1926g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Warunki do 
bre. Zgłoszenia: Poznań, 
Kościuszki 105 m. 5, telef.
14-53. 12470p

Gosposia dochodząca, star 
sza, kulturalna szuka pra 
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2046g.______________
Szwajcar żonaty lub kawa 
ler potrzebny zaraz lub 
później. Kazimierz Ko- 
strzewskl, Januszewice, 
pta Granowo, pow. Nowy

Szlifierza przyjmę. War­
sztat Galwanizacyjny, Po­
znań - Dębiec, Tarczowa
18. 2567g
Potrzebna gosposia do 
dwojga dorosłych osób. 
Poznań, Ostroroga 20, I 
piętro, od godz. 17—20.
_________ ______  2457g
Gosposia ewentualnie po­
moc domowa do małej ro 
dżiny potrzebna zaraz. Po 
znań, tel. 11-38, od godz.
16-21. 2009g

Tomyśl. 2063g
Pomoc domowa z referen­
cjami, na dobrych warun 
kach potrzebna. Poznań, 
Masztalarska 7a m. 5.

2044g
Nauka

Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów 1 Ma­
szynistek PRL Poznań, ul
Chełmońskiego 7 teł.
653-11. Zamiejscowi słucha 
cze korzystają ze zniżek

Montera samochodowego 
oraz ucznia powyżej lat , 
16 przyjmę. Poznań, Pa-
miątkowa 8. 2011R

kolejowych I669g

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza
27 m. 7. 2324g

W dniu 27 stycznia 1957 r. zmarła nasza długo­
letnia pracownica, śp.

Stefania Kaczmarek
W Zmarłej straciliśmy wzorową 1 sumienną 

pracownicę.
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz.

14.30 na cmentarzu na Dębcu przy ul. Bluszczo-

Dyrekcja Pracownicy Rada Zakładowa 
Poznańskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego 

im. Komuny Paryskiej

Dnia 27 stycznia 1957 zakończyła swój praco­
wity żywot, opatrzona Sakramentami św., na­
sza droga siostra, kochana ciocia i szwagierka, 
sp.

Stefania Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę, dnia 30 

om. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
»-iała na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

O tym zawiadamia strapiona 
.2536g

W dniu 27 stycznia 1957 r. zmarł w Toruniu

6. Planowania, analizy i kontroli kosztów
7. Towaroznawstwa, przechowalnictwa i konserwacji
8. Samorządu robotniczego
9. Techniczno - ekonomiczny 

oraz wspólnie z poznańskim oddziałem
NACZELNEJ ORGANIZACJI TECHNICZNEJ

10. Gospodarki remontowej
II. Wynalazczości i racjonalizatorstwa
12. Gospodarczej Wydajności nakładów
13. Technicznego normowania pracy
14. Kreśleń technicznych w budownictwie dla zaawansowanych
15. Kreśleń technicznych dla metalowców

Kursy PTE w uprawnieniach są zrównane z kursami państwowymi. — 
Zamiejscowym przesługują zniżki kolejowe, informacji udziela i zapisy 
przyjmuje biuro Dyrekcji przy ul. Czerwonej Armii 77 m. 9, tel. 516-54 do 
dnia 7 lutego w godzinach od 8—15. K363

KUPIMY
5 PRZYCZEP 
do ciągników 
(możliwie 3-tonowe). 
Wojew. Przedsiębior­
stwo Transportu i 
Sprzętu Budowlanego 
w Poznaniu, przy ul. 
Na Podgórniku 1.

Oferty należy prze­
słać do Dyrekcji w. w. 
przedsiębiorstwa. K414

PAŃSTW. OPERETKA 
POZNAŃSKA 

zakupi 
maszyny do szycia, 
maszyny do obróbki 
drewna, magnetofon, 
odbiornik radiowy i 
adapter. Zgłoszenia na­
leży kierować do Se­
kretariatu Operetki, 
Poznań, ul. Niezłom­
nych la p. 38. K419

Kupno
Pianina kupuję. Magazyn 
Fortepianów, Poznań, Czer 
wonej Armii 39, w podwó-
rzu. 1855g
Maszyny introligatorskie i 
narzędzia kupię. Oferty: 
Lompę, Poznań, Ratajcza­
ka 17 m. 19. 1974g
Pianino lub fortepian ku­
pię. Poznań, Kosińskiego
2a m. 26. 2079g
Srebro — złom lub fason 
kupię. Poznań, Kosińskie
go 2a m. 26. 2080g
Nasiona cebuli 10 kg oraz 
dymkę po hurtowej cenie 
kupię. Oferty z ceną do 
Biura Ogłoszeń, Poznań,
Świerczewskiego 
12288p.

dla

Kupię pianino w dobrym 
stanie, dobrej marki. O- 
ferty kierować; Wrocław, 
Kaszubska 3/6, Wajs.

K424
Świece samochodowe uży 
wane — 10, 14, 18 mm każ­
dą ilość kupuję. „Cen­
trum” Kamiński, Poznań, 
Dzierżyńskiego 61. Dla 
warsztatów dogodne wa-
runki zamiany. 2279g
Westfalkę na gaz i węgiel 
oraz piecyk gazowy do 
ogrzewania łazienki ku­
pię. Legocka, Poznań, Gło 
gowska 137, m. 3, tel. 
628-49.2014g
Wrak samochodu osobo­
wego „Skoda 1100” do od 
budowy lub w częściach 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2017g.
Kupię elektrokardiograf, 
diagnostyczny aparat Rent 
gena oraz futro breit- 
schwanze. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2027g.

zawierające dużą ilość witamin C i prowitamin A, koniecz­nych dla zdrowia:
OGÓRKI MROŻONE

POMIDORY MROŻONE
FASOLKA MROŻONA

GROSZEK MROŻONY
JAGODY MROŻONE

ŚLIWKI MROŻONE
Żądajcie mrożonek w estetycznych kartonikach 0,5 kg w 
sklepach uspołecznionych MHD, PSS, PP „Warzywa-Owoce‘‘ 
WOJEW. PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU SPOŻYWCZEGO 

HURTOWNIA W POZNANIU
K434

KOMPLETNE URZĄDZENIA warsztatu wulkanizacyjnego jak: muldy uniwersalne samochodowe, muldy trakto­rowe, stoły do wulkanizacji dętek, stół do renowacji obuwia gumowego, zdzieracze o- pon, zanurzacze dętek, rozwieracze mecha­niczne i ręcznesprzeda jednostkom uspołecznionym i nieuspołecz­nionym
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

Ślusarsko - mechaniczna 
IM. „OBROŃCÓW WESTERPLATTE'* 

w Gdańsku, Szuwary 9, tel. 318-82.
K432

d| OGŁOSZENIA DROBNE b
Sprzedaż

Biurko orzechowe sprze­
dam lub zamienię na sza­
fę 3-drzwiową orzechową. 
Poznań, Poplińskich 4 rn.

Sadzonki szparagów (odm. 
śnieżna głowa) sprzedam. 
Jan Walkowski, Poznań.
Ostrowska 145. 2053g

Sprzedaj emy
w szerokim asortymencie towary
łilHIIIIM^

jak:
rozwiertaki ślusarskie

kuchnie połowę
artyk. pszczelarskie

wiadra drewniane a 12,-zł
igły do maszyn do szycia I!

wszelkich rozmiarów

2.__
Sprzedam konia 
— roboczego.
Brzozowa 23 m. 
biec. ■

1925g 
dobrego 
Poznań, 

3 — Dę- 
1644g

Dużą szafę chłodniczą, 
kompletną sprzedam. Haj 
drych, Poznań, Umińskie
go 20 m. 7. 2037g

Pow. Zw. Gm nnych Spółdzielni 
KONIN

Piekarnik cukierniczy ga­
zowy, nowy sprzedam. Pa 
włowska, Opole, Konduk-

Maszynę do pisania waliz­
kową w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Ogro­
dowa 15 m. 4, od godz. 15—
19. 2060g

torska 3. 12471p
Rower męski nowy, z im­
portu sprzedam. Poznań, 
Sczanieckiej la m. 28.

2013g
Sprzedam maszynę do pi­
sania, walizkową „Erika”, 
fotel amerykański. Po­
znań, Matejki 66 m. 4.

2026g
Piec na gaz sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 105
rn. 10. 2028g
Centralne ogrzewanie, 
piec i rury sprzedam. Pu­
szczykowo, ul. Poznańska
56. 2029g
Przecier pomidorowy w 
beczkach, większą ilość 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2030g.
Sprzedam krowę, dobrą 
dójkę. Przybyłowicz, O- 
wińska, pow. Poznań.

2035g
Wózek - autko koszyko­
wy, na kulkowych łożys­
kach, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Wojskowa 15 m. 3. 2036g
Sprzedam akordeon „Welt 
meister” 80-basowy, 5 re 
gistrowy, nowy oraz to­
karnię stołową ze śrubą 
pociągową, 20 cm tocze­
nia. Stachowiak, Poznań, 
Garbary 43 m. 11. 2056g

g I K422 i I
i łeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeoeeeeeeeeeeee

Lokale Nieruchomości

Radio „Syrena”, nowe 
sprzedam. Poznań, Engla 
8 m. 10, od godz. 16—18.

2047g
Ciągnik „Deutz” na ropę, 
11 KM w dobrym stanie 
sprzedam. Hieronim Wal­
czak, Łąkociny, poczta Da 
niszyn, pow. Ostrów 
Wlkp.12291p
Sprzedam motor dwucy- 
lindrowy „Deutz” na ro­
pę, 36 KM w dobrym sta­
nie. Zenon Tomczak, Gi­
załki, pta Szymanowice,

Spokojny pan poszukuje 
pokoju umeblowanego za­
raz. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1826g. __
Zamienię l1/: pokoju kom 
fortowego ze wspólną ku­
chnią w centrum, na l‘/» 
względnie 2 pokoje samo­
dzielne z wygodami. Ewen 
tualny remont przeprowa 
dzę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1911g.

pow. Pleszew. 12293P
Motocykl „Jawa” 350 ccm, 
pierwszorzędny stan, sprze 
dam lub zamienię na to­
karnię. Banaszak, Wrze­
śnia, Boi. Prusa 13. 12294p
Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” Typ
V-17O, stan dobry z czę­
ściami zapasowymi. Wia­
domość: Zielona Góra, Wi

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe z kuchnią, ła­
zienką, gazem w Chorzo­
wie k. Katowic na podob­
ne w Poznaniu. Kubiczek, 
Zespół PGR Wałycz, pta
Wąbrzeźno. 12042p

dok 8. K423
Plastik w różnych kolo­
rach, błyszczący, desenio­
wy, na wyrób galanterii 
oraz igelit na zelówki do 
rannych pantofli, poleca 
„Termoplast”. Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 73, tel.
854-45. K446
Kosmetyczki, korale, ró­
żańce efektowne z plasti­
ku dostarcza hurtowo Sre- 
dnicki, Głowno, Łowicka
52. K448

Dnia 27 stycznia 1957 zginął śmiercią tragiczną 
mój najdroższy mąż, kochany tatuś, syn, brat 
i wujek, przeżywszy lat 28, śp.

2—3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. Poważnych reflek 
tantów do wspólnej budo 
wy 12—15-mieszkaniowego 
domu, w tym 2 lokale han 
dlowe poszukuję. Indywi­
dualna własność mieszkań 
zatwierdzona notarialnie. 
Parcela uzbrojona (Ła­
zarz) przy tramwaju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1892g.
Poszukuję mieszkania 1— 
2 pokoje z kuchnią, blisko 
tramwaju. Warunki do o- 
mówienia. Wiadomość: Po 
znań, Opolska 59 m. 5.

_________  12289P
Student pracujący, solid­
ny poszukuje spiesznie po 
koju na dobrych warun­
kach; najchętniej przy po 
rządnej rodzinie. Kołpa, 
Poznań, tel. 14-78 lub ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1932g.

Plac w centrum Poznania 
Zabudowany (dwa domki
murowane dwie duże
szopy) nadające się do u- 
ruchomienia warsztatu 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń, „Prasa”, Gdańsk 
pod „905”. K380
Dom dwuizbowy, dwie 
morgi ogrodu (powiat Gro 
dzisk) 55 000 zł. Parcelę 
1600 m2 opłotowaną, za­
drzewioną przy stacji, bli 
sko Poznania 30 000 zł spie 
sznie sprzeda; Nowak, Po 
znań, Wyspiańskiego 16. 
___________________ 2226g 
70 lub 90 mórg ziemi z bu­
dynkami zamienię na dom 
z działką ziemi lub ogro­
dem w mieście. Lisiecka, 
Cwierdzin, pta Witkowo,

DO MASZYNY 
wraz z 2 łańcuchami 
(ca 20 kg wagi) zgu­
biono w Poznaniu na 
trasie od Dworca Po­
znań - Garbary do ul. 
Woźnej w dniu 23 bm., 
około godz. 20.30. Ucz­
ciwego znalazcę upra­
sza się o zwrot! Adres 
wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 
3 nr K466.

Rćżne

pow. Gniezno. 12290p
Willę jednorodzinną, ga­
raż, dom gospodarczy, (ko 
munikacja miejska) spiże 
da właściciel. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1853g.
Parcelę pod budowę, bli­
sko tramwaju kupię. 
Szczegółowe oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1854g.
Kupię dom jednorodzin­
ny, wolny w Poznaniu. 
Fryzjer, Zielątkowo, pta 
Chludowo. pow. Poznań.

 1858g
Sprzedam gospodarstwo 
10,5 ha z zabudowaniami. 
Fryzjer, Zielątkowo, pta 
Chludowo, pow. Poznań.

1859g

Świadków wypadku przy 
Głogowskiej — przy En­
gla, dnia 22 grudnia 1956, 
około godz. 6.15—6.30 pro­
szę o podanie swych adre 
sów. Poznań, tel. 621-78.
__________________ 2033g
Wigura naprawia opony, 
dętki, śniegowce, obuwie 
gumowe i na kauczuku. 
Poznań, Strzelecka 21, tel.
96-40. 25268g
Wytworne szale, suknie 
balowe, ślubne, welony, 
piękne nakrycia do chrztu 
w dużym wyborze poleca: 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Mickiewicza 11. 2234g
W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax", Po­
znań, Kochanowskiego 5,
tel. 91-82. 2236g

Willę dwumieszkanlową, 
ewentualnie idealną poło­
wę sprzeda właściciel. PO 
znań, Szelągowska 39.

1860g

Kioski i barakosklepy o 
różnych wymiarach wyko 
nuje „Stolarnia” E. Skrzy 
pulec, Nakło Śląskie, Głó-

2512g

Józefa Wojtkowiak
rodzina Pogrzeb odbędzie się w czwartek 31 bm. o godz. 

11.30 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.
W smutku pogrążeni

mąż i rodzina
Poznań, ul. Dąbrowskiego 83/5. 2574g

K476

Poznań, Dębińska 3d.

Stefan Mikołajczak
mistrz rzeźnickl

2485g

kochany ojciec, teść 1 dziadek. pStywS nallro!kllw“y 1

Podrzewie, pow. Szamotuły, Opalenica. *°na’ c6rJ<a’ *lęć 1 wnuki 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 31 bm. o godz 10 z domu Kłnhv mentarz parafialny w Wilczynie. flOmu żałoby

W nieutulonym smutku pogrążeni

Leon Jankowiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 31 bm. o go­

dzinie 10 w Komornikach.
Stroskana

żona z synem 1 rodzina

Dnia 27 stycznia 1957 
r. zasnął w Bogu po 
długich cierpieniach, 
opatrzony Sakramen­
tami św., nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek i 
pradziadek, przeżyw­
szy lat 84, śp.

Józef Lerczak
Pogrzeb odbędzie się 

w środę 30 bm. o godz. 
15.30 na cmentarzu so- 
łackim w Golęcinie, o 
czym zawiadamia 
w smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Wawrzyńca 7. 

2530”

Dnia 28 stycznia 1957 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., moja najdroż­
sza żona, nasza ukochana matka, teściowa i bab­
cia, w 75 roku życia, śp.

z Schubertów

Władysław Namysłowski
doktor praw,

>> a^r nat,z'y5'czajny prawa międzynarodowego publicznego Uniwersytetu 
• ,a *1ickł«wicza w Poznaniu, w latach 1946—1953 profesor nadzwy- 

''nn -1) wiei°letni dziekan Wydziału Prawa Uniwersytetu im. Mikołaja 
«ńnA.a.w Tor»niu. w latach 1919—1939 wicekonsul i konsul Rzeczypo- 
spomej Polskiej w Belgradzie, Berlinie, Budapeszcie i Hamburgu.

tracimy cenionego uczonego oraz zasłużonego organizatora

Jgrzeb odbędzie się w Toruniu w środę 30 bm. o godz. 15.
Rektor i Senat, Dziekan 1 Rada Wydziału Prawa 

oraz młodzież
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu

K463

Zamienię duży pokój oraz 
jeden przejściowy — przy 
ległe z używaniem przy­
należności w centrum, na 
2 pokoje z kuchnią samo­
dzielne w śródmieściu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1942g. __
Pokój z kuchnią w śród­
mieściu, zamienię na 2 po 
koję z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3dla 1948g._____
Trzy oddzielne, ładne po­
koje (śródmieście), I ptr., 
z używalnością kuchni i 
łazienki (własny podllcz- 
nik) zamienię na pokoje 
— połączone, wzgl. miesz­
kanie samodzielne. Dziel­
nica obojętna. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1953g.

Kupię pół domu lub willi 
z wolnym mieszkaniem w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 1882g.__________  
Wezmę w dzierżawę do- 
mek z ziemią lub parcelę 
opłotowaną na ogrodnic­
two. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1895g.
Parcelę Dębiec — Luboń 
— Puszczykowo — Pusz- 
czykówko lub Wilda do 
50 000 zł kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1922g.
Kupię parcelę w 
niu, do 40 000 zł.
Biuro Ogłoszeń,

Pozna-
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 1954g.
Domek trzypokojowy z ob 
szarem siedmiomorgowym 
(Wągrowiec) 78 000 zł, par 
cele: 1600 m* okolica Po­
znań - Wschód 30 000 zł, 
od 250—8000 m’ wśród la­
sów i jezior, blisko stacji 
kolejowej (Promno) od 
16 000 zł sprzedam. Dutkie 
wicz, Poznań, Dzierżyń­
skiego 105. 1921”

wna 71, tel. 7. K452
Wezmę młyn w dzierżawę. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12393p.
Dziewczynkę 1—5-letnią
przyjmę na wychowanie. 
Kazimierz Antczak, Bro- 
nlszewo, poczta Węgierki. 

12394p
Matrymonialne

Nawlążę korespondencję 
z panem lat 50—58, kawa­
lerem lub wdowcem. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 12469p.
2 koleżanki po trzydziest­
ce, wykształcone, na sta­
nowiskach, z braku zna­
jomości pragną zapoznać 
w celu matrymonialnym 
panów kulturalnych na 
stanowiskach. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1988g.
Panna kulturalna, posia­
dająca mieszkanie, pozna 
kulturalnego pana w wie-
ku od 45—52 lat. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2059g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 Telefony.- 

centrala 611'21 (łączy wszystkie działy) dział infor- 
659.39; dział łączności: 657'18. s.kretarz re- 

dakejr 648-85, redaktor naczelny- 657-76 
(nocny) — 629-52 drukarnia

Biuro Oołosicń:
tel. 624-59, 
?odz. 14.30, 
włada.

Poznań ul Swferczrm
czynne od godz. 8—16 30; 
Za dział ogłoszeń redakct

soboty do 
nie odpo-

Onik; Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Po- 
znanln. K.2O



W artykule sprzed kilku dni poruszaliśmy dyskusyjnie, i litrów dziennie, jednakże już 
dość wycinkowo, kwestię reaktywowania spółdzielczości mle- w początkach stycznia dosta- 
czarskiej w Wielkopolsce. Jako odzew otrzymaliśmy już list wy podskoczyły do 1300 litrów.
od naszego korespondenta Józefa Stępi z Cieśli. Omawia 
on te zagadnienia na przykładzie Pyzdr, wysuwając sze­
reg ciekawych projektów, które postaramy się przytoczyć 
poniżej.Pyzdry, miasteczko rolni­czo-przemysłowe — pisze naszkorespondent leżące nadprawym brzegiem Warty oto­czone jest szeroką panoramą łąk. Daje to okolicznym miesz kańcom duże możliwości hoT dowli bydła.Z historii tej okolicy wart przytoczenia jest fakt założe­nia krótko przed wojną małej mleczarni przez przedsiębior­czego Niemca Ziegeldorfa. Na­stępnie okupanci, spodziewa­jąc się znacznych zysków, roz­budowali zakład. Sprowadzili nawet urządzenia o zdolności przetwórczej 25 tys. litrów mleka dziennie. Jednakże za­kładu uruchomić im się nie

czeniu Przemysłu Mleczarskie­go. Rozmowa z insp. Smole­niem pozwala nam uchylić rąb ka tej zawiłej sprawy. Otóż — zakładu nie zamknięto z po­wodu jakiegoś „widzimisię” pracowników Zjednoczenia. Główny powód — brak odpo­wiedniej ilości mleka do prze­robu w grudniu, co zadecydo­wało o braku rentowności pro dukcjl zakładu w okresie zi­my. Bowiem produkcję serów wstrzymano tylko na kilkamiesięcy. A dalej niedo-statki opałowe — brak węgla podyktował to „drakońskie” — zdaniem dostawców — zarzą­dzenie.Niby racje pracownikówudało, z powodu... zakończenia Zjednoczenia są słuszne, ale...wojny. Po pewnym czasie, mleczarnię nastawiono przede wszystkim na produkcję sera tylżyckiego, który dzięki dob­rej jakości zdobył sobie usta­loną markę na rynku. Dostaw­cy mleka mieli znaczne korzy­ści ze względu na otrzymy­wanie dużej ilości cennej ser-

Otóż to — nie przewidziano takiej drobnostki jak wzrost dostaw mleka, mimo zimy, z racji nowych cen. Wprawdzie w grudniu było zaledwie 500

Wszystkie dane wskazują na to, że w wypadku utworze­nia chłopskiej spółdzielni mle­czarskiej na pewno skup mle­ka wzrośnie co najmniej trzy­krotnie. Przyczyniłoby się do tego także przyłączenie do mleczarskiego rejonu Pyzdr oddalonego zaledwie o 2 kilo­metry Borzykowa. A jaka oszczędność na transporcie? Nie trzeba byłoby dowozić mleka 20 km z Borzykowa do mleczarni w Węgierkach.Dalej nasz korespondent pi­sze, że „do rejonu obsługi za­kładu w Pyzdrach należałoby wtedy 17 wiosek których mieszkańcy oczekują z nie­cierpliwością spiesznego uru­chomienia spółdzielczej mle­czarni”.I nic im nie przeszkadza. Jąk się orientujemy Zjedno­czenie Przemysłu Mleczarskie­go nie ma nic przeciwko temu. Przecież działa specjalny ko­mitet organizacyjny spółdziel­czości mleczarskiej, któremu przewodniczy dyr. Swiderski.

Sesja WRN
w KALISZUOstatnio Prezydium Miej-skiej liszu aby kiej

Rady Narodowej w Ka wystąpiło z wnioskiem, Prezydium Wojewódz- Rady Narodowej w Po-znaniu poświęciło jedno ze swych posiedzeń sprawom Kalisza.Jak nas informują — Wo­jewódzka Rada Narodowa przyjęła propozycję i w po­czątkach lutego 1957 roku od będzie się sesja wyjazdowa Wojewódzkiej Rady Narodo­wej w Kaliszu, gdzie oma­wiane będą zagadnienia go­spodarcze miasta, (t)

Ze sportu
Miłośnicy malej rakietki

uaktywniają się

watki. Wszystko było aż do chwili, gdy 6 ub. r. „wstrzymano — sze nasz korespondent dukcję sera, a mleko
dobrze, grudnia jak pi- — pro-się teraz do Strzałkowa, ciąga za sobą znaczne transportu. Oburzeni
odsyła co po- koszty takimpostępowaniem dostawcy mle­ka, chcą zostać gospodarzami swojej pracy, domagają się utworzenia tu spółdzielni mle­czarskiej”.Trzeba przyznać, że zasko­czeni nieco tym faktem pos­pieszyliśmy zasięgnąć wyjaś­nień w poznańskim Zjedno-

„Z Grodu Halszki"„Gazeta Szamotulska”, która ukazywała się dotychczas raz w miesiącu, otrzymała nową nazwę — „Z Grodu Halszki”. Wydawcą nowego pisma bę­dzie Towarzystwo Miłośników Kultury Ziemi Szamotulskiej, które zawiązało się w wyniku obchodu 500-lecia istnienia mia sta Szamotuły. Jak zapewnia nowopowołany komitet redak­cyjny, pierwszy numer „Z Gro du Halszki” ukaże się na po­czątku lutego i będzie wycho­dzić trzy razy w miesiącu.(M. Fr.)

Członkowie tego fachowcy-mleczarze komitetu, chętnie

Tysiąc lat
...bez mała dzieli nas od dni, gdy na obecnym Ostrowiu 
Tumskim, w pierwszej siedzibie biskupa, wzniesiona zo­
stała pierwsza w Polsce świątynia katedralna pod 
wezwa/niem św. św. Piotra i Pawia. Niszczona kilkakrot­
nie i odbudowywa 
na, dotrwała do ... . .........
drugiej wojny świa 
towej w stylu kia 
sycystycznym. Żbic 
rzona ponownie w 
19Jj5 roku — od­
budowana została 
po zakończeniu 
wojny dzięki ofia 
rom społeczeństwa 
i pomocy państwa. 
Katedrze poznań­
skiej przywrócono 
historyczny styl 
dawnego gotyku. 
Strzeliste, gotyc­
kie nawy i okna 
nadają jej maje-

uczestniczą w zebraniach in­formacyjnych w tych miejsco­wościach, gdzie chłopi chcą reaktywować lub założyć spół­dzielnię mleczarską. Jedyny 
wymagany warunek to zagwa­
rantowanie odpowiedniej wy­
sokości dostaw mleka. 5 do 10 
tysięcy litrów' to minimum 
opłacalności produkcji, a więc 
jedyna uzasadniona racja ist­
nienia zakładu mleczarskiego. Jeśli w Pyzdrach to minimum będzie zagwarantowane , (a wszystko wskazuje na to, że tak), nic nie przeszkodzi za­łożeniu takiej spółdzielni mle­czarskiej.I właśnie o tym powinni po­myśleć chłopi — dostawcy, nie tylko zresztą w Pyzdrach. Bo- wiem taka inicjatywa nie na­leży do zadań Zjednoczenia. Może ono służyć jedynie fa­chową radą i pomocą.

M. KEMPARA

Tu Poznań!
W kwietniu br. na przestrze­

ni pomiędzy ul. Chociszewskie­
go a al. Hetmańską zostanie roz 
poczęta budowa nowego osiedla 
mieszkaniowego: sześciu blo­
ków z 504 izbami mieszkalnymi 
i 13 pomieszczeniami na cele u- 
sługowo-handłowe. Czas budo­
wy przewidziano na dwa lata.

Muzeum Instrumentów Mu­
zycznych otrzymało z New Del 
hi cenne podarki od hinduskie­
go zespołu pieśni i tańca, który 
dwa lata temu bawił m. in. w 
Poznaniu. Po zidentyfikowaniu 
instrumentów okazało się, że 
są to bębny o podwójnym 
brzmieniu oraz kilka rodzajów 
lutni.

Dom Mody próbuje ostatnio 
w oryginalny sposób podwyż­
szyć jakość usług krawieckich 
swoich pracowni. Otóż przema­
lowano szyld — na kategorię 
„S“, podwyższono opłaty i... 
pozostawiono tych samych wy­
konawców’. To się nazywa na­
bijać kabzę i konsumenta...

statyczny wyraz, 
sprawiają wielkie 
wrażenie na zwie­
dzających. Niezwy 
kle stare i intere­
sujące relikty czy 
nią katedrę bezcen 
nym zabytkiem 
architektury zie­
mi poznańskiej.

od gotyckich 
i katedry o- 

szafkowego 
yku różni się 
na. Przywie-

tri 
am 
ziono ją po 
nie z ziemi 
lawskiej.

woj- 
uroc-

tali bardzo 
nia się od 
otoczenia, ■ 
kowej.

Choć 
odróż- 
swego 

stanowi

Katedra poznań­
ska, oddana spo­
łeczeństwu w dniu 
29 czerwca ubie­
głego roku, to nie 
tylko szacowna pa 
miątka historycz­
na, to godny zwie 
dzenia obiekt ze 
względu na swój 
zabytkowy charak 

ter. (v)

przepiękne dzieło architektury boro
Fot. (3): Kazimierz Przychodzki

Tenis stołowy jest w Polsce grą 
bardzo popularną, lecz przez pew­
ne czynniki — po macoszemu trak 
towaną. Może dlatego, że nie wszy­
scy pragną uważać tę dyscyplinę 
za siportową. Stanowisko takie jest 
błędne. Przypatrzmy się zagrani­
cy, naszym najbliższym sąsiadom, 
jak wysoki poziom osiągnął tam 
tenis stołowy, zwany również ping- 
pongiem.

Zwolenników małej rakietki ma­
my wielu. Mimo to, zrzeszonych 
jest stosunkowo niewiele, a poziom 
polskiej czołówki znacznie niższy 
aniżeli w latach przedwojennych.

W roku 1934 Polska szczyciła się 
posiadaniem tytułu wicemistrza 
świata przez lwowianina — Ehrli- 
cha, który później wyemigrował 
do Francji, gdzie przyjął obywatel­
stwo francuskie i jeszcze przez 
wiele lat odnosił piękne sukcesy. 
Wówczas doskonale grały również 
nasze panie — w konkurencji dru-

W Lesznie
powstał Aeroklub

Szkoła Szybowcowa LPZ w 
Strzyżewicach pod Lesznem zna­
na od lat jako przodująca w kra­
ju, po swojej 5-letniej działalno­
ści została ostatnio przekształco­
na w Aeroklub leszczyński. .

W dniu 27 bm. przy wielkim za­
interesowaniu miłośników sportu 
szybowcowego, odbyło się walne 
zgromadzenie, na którym wybra­
no władze Aeroklubu. W skład 
zarządu weszli: prezes — inż. Sta­
nisław Krzymiński, I wiceprezes 
— dr Marian Korbach, II wice-
prezes — mgr Józef Bartlewicz,
sekretarz
Stanisław

Stasiak, zastępca
Glapiak

Nabierał chorych
Ostatnio stanął przed Sądem Po 

wiatowym w Krotoszynie wyra-
finowany oszust Franciszek
Maks z Gwożdzianowa (pow. Lu­
bliniec), który grasował po szpi­
talach i lecznicach w całej Pol­
sce. Pod pozorem dostarczenia le­
ków zagranicznych nabrał on cho 
rych na kwotę 6.750 zł. a ponadto 
przywłaszczył sobie ubrania i ze­
garek wartości 2.805 zł.

Sąd Powiatowy w Krotoszynie 
po przesłuchaniu ponad 20 posz­
kodowanych wymierzył oszusto­
wi karę 3,5 lat więzienia, (fk)

żynowej wywalczyły sobie za­
szczytne trzecie miejsce. W pierw­
szych latach po wojnie w konku­
rencji juniorów, na arenie między, 
narodowej wyróżniał się Pietra- 
szyk.

Wskutek błędnej polityki kierów 
nictwa naszej nawy sportowej —- 
zwłaszcza z braku kontaktów z sil­
ną czołówką zagraniczną, nasz te­
nis stołowy znacznie obniżył swe 
loty. A wielkopolscy reprezentan­
ci do dziś nie mają wiele do po­
wiedzenia w rozgrywkach we. 
wnętrznych.

Prym w skali światowej wiedzie 
nadal ojczyzna tej dyscypliny — 
Anglia, gdzie przed 50 laty odbył 
się pierwszy wielki turniej z u. , 
działem; Węgier, Czechosłowacji, 
Rumunii w konkurencji kobiet o- 
raz rewelacyjnych reprezentantów 
Japonii.

Po wieloletniej przerwie nieba­
wem Polacy (13 osób, w tym 5 ko­
biet). znajdą się na mistrzostwach 
świata w Sztokholmie. Jeszcze 
przed wyjazdem zmierzą się z Cze­
chosłowacją, która pokonała wca­
le nieprzeciętnych Szwedów (wy­
stąpili w składzie osłabionym) — 
9:1.

Polacy spodziewają się bardzo 
wiele po swym występie w kraju 
trzech koron. Na sukcesy nie liczą. 
Pragną jednak podpatrzeć nowy 
styl i technikę gry, przenieść swe 
zdobycze do kraju, by podnieść po 
ziom tej dyscypliny i zbliżyć się 
do europejskiej czołówki. To są 
główne motywy, które zadecydowa 
ły o starcie reprezentantów małej
rakietki w Szwecji. (tp)

(żużlowiec),
skarbnik — Rajewski i zastępca — 
Milaszewski.

Po ożywionej dyskusji wytyczo­
no zadania Aeroklubu na rok bie 
żący dla utworzonych sekcji: mo­
delarskiej, spadochronowej, szy­
bowcowej i samolotowej. Poza 
normalnymi czynnościami szkole­
niowymi Aeroklub leszczyński bę 
dzie uczył podstawowego pilotażu 
szybowcowego na zasadach byłej 
szkoły, kandydatów z całej Polski.

Najważniejszą i najbardziej po­
cieszającą rzeczą jest to, że będzie 
to ośrodek wyczynowy dla naro­
dowej kadry szybowcowej i pilo­
tów z innych aeroklubów.

W bieżącym roku przewiduje się 
zorganizowanie w Strzyżewicach 
szybowcowych mistrzostw Polski.

(R)

Najlepsi koszykarze
Poznania

Błyskawiczny turniej koszyka­
rzy, który w dniach 2 i 3 lutego 
br. organizuje KS Lech w hali 
przy ul. Matejki, zapowiada się 
ciekawie ze względu na udział 
czołówki naszego miasta. W obu 
dniach, od godz. 16, oglądać bę­
dziemy spotkania następujących 
zespołów: AZS, Olimpii, Warty i 
Lecha B i C (zespół pierwszy po­
dzielony na dwie drużyny).

Mecz toczyć się będzie aż do u- 
zyskania przez jedną ze stron 50 
punktów. (x)

IIIIIIIIIIIIIIIIIINIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIII^

Teatr na... kółkach z własna inicjatywaPaństwowy Teatr im. Al. Fredry z Gniezna wystawił ostatnio we Wrześni sztukę Aleksandra Ostrowskiego „Grzesznicy bez winy”. Dobrze uczyniła dyrekcja teatru, że właśnie tę sztukę Ostrowskiego pokazała na scenie widow­ni wrzesińskiej.Doskonale zaobserwowane środowisko małomiasteczkowe, świetnie podchwycone typy bo gatych kupców i ziemian, at­mosfera salonu „dobrze uro­dzonej” i kulisy prowincjonal­nego teatru, typy i charaktery, zdarzające się i dzisiaj — zo-
Hodować

W roku ubiegłym nastąpił poważny wzrost hodowli zwie­rzęcej w naszym powiecie. W pogłowiu bydła przekroczono planowane zadania o 7,9% a w trzodzie' chlewnej o 12,8%. Jednym z podstawowych czyn ników rozwoju hodowli jest baza paszowa, do czego ho­dowcy jarocińscy przywiązy­wali duże znaczenie. Przeważ­nie w każdym gospodarstwie przygotowano kiszonki, prze­prowadzono zagospodarowanie łąk i pastwisk. Pielęgnację łąk przeprowadzono na obszarze 545 ha, a pełne zagospodaro­wanie na 68 ha, nawożenie zaś na 50 ha.Można byłoby uzyskać znacznie lepsze wyniki, gdyby służba weterynaryjna spełnia­ła należycie swoje zadania. Ma ona jednak poważne nie­dociągnięcia. Świadczą o tym cyfry. Zwalczaniem gruźli­cy miano objąć 200 sztuk by­dła, zadania tego nie wykona­no. Podobnie ze zwalczaniem brucellozy — na zaplanowane 200 szt. przeprowadzono lecze­nie 2 szt., a w zwalczaniu niepłodności na 95 sztuk wy­konano zabiegi zaledwie w 31 wypadkach. Analogicznie / i przy chorobach infekcyjnych u bydła. Na zaplanowane 1550 sztuk zastosowano zabiegi rw 90 wypadkach. Tymczasem 'w I półroczu 1956 r. padło 99 sztuk bydła zarażonego gruź­licą. A przecież hodować, zna­czy również — leczyć. (alk)

stały świetnie utrwalone na scenie.Inscenizacja gnieźnieńska re żyserii Marii Szczęsnej upla­styczniła akcję przez wmonto­wanie I aktu jako odsłony do II aktu i w ten sposób historia młodości Kruszyniny, opowia­dana przez nią Dudykinowi, rozgrywa się na oczach widza.Gra Szczęsnej jako półobłą- kanej wprost znakomita. Swiet nie też zagrała Mruczyninę Maria Deskur. Z aktorów war to wyróżnić Władysława Ba­dowskiego jako błazna i filo­zofa Szmagę oraz Stanisława Sparażyńskiego jako Murowa.Więcej takich przedstawień a publiczność „prowincjonal­na” nabierze smaku do do­brych przedstawień i warto­ściowych sztuk.Dyrekcja gnieżnieńskego te­atru zaproponowała zakładom pracy we Wrześni zorganizo­wanie zbiorowych wycieczek
„Końska kuracja”
po amatorsku

Zespół artystyczny przy świetli­
cy gromadzkiej w Grzebienisku wy 
stawi w dniu 3 lutego sztukę tea­
tralną Dobrzańskiego „Podejrzana 
osoba" oraz sztukę Cyryla Dani- 
lewskiego — „Końska kuracja";

W ostatnim czasie notuje się oży­
wienie w ruchu amatorskim, szcze­
gólnie w Otorowie, Dusznikach 
Brodziszewie, Biezdrowie, Niewię- 
rzu i Zielonejgórze.

(S. H.)

Zaginał koń
W piątek, dnia 25 bm. rolnik — 

Józef Plewa, zamieszkały przy ul. 
Kluczowej nr 1 w Lesznie, wybrał 
się konnym wozem po drzew^r do 
pobliskiego lasu Nowy Świat pod 
Lesznem. W czasie ładowania drze­
wa siwek spłoszył się i u|fciekł w 
głąb lasu. W razie odnalezienia ko­
nia, uprasza się o odprowadzenie go 
za wynagrodzeniem pod wymienio
nym adresem.

Śliwa wygrałW Warszawie zakończono ogólnopolski szachowy tur­niej błyskawiczny, w którym brało udział kilkuset zawo­dników. Zwycięstwo odniósł Śliwa (Kraków) przed Zuczy nowiczem (Szczecin). Dobrzewypadła w turnieju ekipa
pracowników do teatru w Gnieźnie na komedię muzycz­ną Juliana Tuwima pt. „Żoł­nierz Królowej Madagaskaru”. Nie może ona być wystawiona we Wrześni z powodu braku odpowiedniej sceny. Niektóre zakłady pracy jak PSS, Prez. PRN skorzystały już z tej pro­pozycji. (K. St.)

poznańska, z której jedynie Stefański odpadł w elimina­cjach. Dalsi nasi reprezentan­ci: Mięsowicz, Doda i Kwile- 
cki rozegrali swmje partie bardzo dobrze i ostatecznie uplasowali się na V, VIII i IX miejscu w finale.Na uwagę zasługuje wyeli minowanie w ćwierć i półfi­nałach turnieju mistrza Pol. ski Platera oraz kilku czoło­wych zawodników m. in. Pyt lakowskiego, Gawlikowskie­go i Dzięciołowskiego. (of)

Cegła też marznie!Niezwykle ważną dziedziną w naszym życiu gospodarczym jest produkcja materiałów bu dowlanych. W wielu zakła­dach produkcyjnych, mimo że plany produkcyjne są wy­konywane, natrafiamy na szereg braków powodujących bądź to produkcję niższej ja­kości względnie opóźnianie produkcji. Jarocińskie Zakła­dy Przemysłu Terenowego Ma' teriałów Budowlanych mimo trudnych warunków technicz nych i atmosferycznych wy­konały plan produkcji global­nej za rok ubiegły w 119 proc. Plan produkcji cegły w wy­robach surowych wykonano w 103,4 proc, a w wypale — w 97 proc. W wielu wypad­kach cegielnie podległe Za­kładom nie posiadają suszarń i suszenie surówki odbywa się na wolnym powietrzu. To też w wyniku październiko­wych przymrozków zmarzło 1.500.000 sztuk cegły suro­wej. Z tej przyczyny małe zapasy wyrobów . surowych nie zabezpieczają rytmiczno­ści produkcji, w roku bieżą­cym. Wypał'cegły nastąpi z opóźnieniem. 'a cegła nie bę­dzie już przędstawiałą/ pełnej wartości. Brak właściwych suszarń powoduje nadmierne ilości złomu. Wskaźnik ten wyraża się w cegielniach pod­ległych Zakładom 6 proc, przy dopuszczalnych 3 proc. Warto więc zastanowić /ię czy nie budować suszarni, które za­pewniłyby właściwy tok pro­dukcyjny cegielni. (alk)

Teatry
JAROCIN — „Grzesznicy bez 

' winy** (Państw. Teatr z Gniez-
na); KALISZ 

, domku“.

^Kina

,W małym

f KALISZ — Wolność: „Berliń 
( ski romans**, Stylowe: „Panien 
i ki z międzymiastowej**; O- 
fSTROW — Przodownik: „Czło- 
’ wiek na torze**, Słońce: „Dro-

ga na scenę**; GNIEZNO — Po- 
' lonia: „Poznane nocą**, Lech: 
• „Vivere in pace**; LESZNO — 
* Sportowiec: „Ludzie w bieli**.
f-
♦ '
i

i

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

12.10 — aud. aktualna; 12.20 —
muz. ludowa różnych narodów; 

' 12.50 — aud. dla młodych bio- 
f logów; 13.15 — fragment z sui-
* ty polskiej A. Zwierzyńskiego; f 
( 13.30 — dawna muz. francuska; f 
f 14 — aud. szkolna; 14.20 — grał 
। ork. rozgł. wrocławskiej PR;^

15.10 — irańskie pieśni A. Hos-4 
. seina; 15.25 — muz. filmowa; 16 i 
. — z życia Związku Radzieckie-1 
go; 16.30 — koncert uczniów J 

‘ Państw’. Podstaw. Szkoły Muz.jJ 
<17.05 — kurs języka rosyjskie- * 
f go; 17.25 — skrzynka og. PR:F 
- 17.35 — utwory Maurycego Ra-* 
t vela; 18 — „Mandaryni"; ode. i

2 pow.; 18.20 — „Pieczeń przez) 
20 tysięcy lat"; pog.; 18.30 — ) 
muz. rozrywkowa: 19.05 — ko-j 
respondencja z zagranicy; 19.20 । 
— muz. taneczna; 19.45 — aud. , 
dla wsi: 2o — sylwetki kompo-J 
żytorów: 21.30 — orkiestry roz-r 

pywKowe; 21.55 — V Raport A-* 
madeusza Przepiórki: 22.25 — ) 

j muz. taneczna. i
, Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 12.04, 4 
f 15, 19. 21 i 23.

Stf. 6


